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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkieh innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y 1 literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końoa 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lw ow ­

ską  wynosi za drugie ćwieróroeze, 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z Prze  
w odnikiem  za drugie ówieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 z ł. 65 Ct. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, po CCnie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie:

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„Świat“ n a  r o k  1 8 9 4  po  n a s t ę ­
p u j ą c e j  c e n i e :
I n  T mnnrio ' kwartalnie 2 zł. 25 ot.
flf 0 L  W U W 1 U . miesięcznie —  „ 75 .

Na p r o i i ic y i:

CZĘŚĆ URZĘD OWA
Ministerstwo handlu zamianowało pod­

oficera rachunkowego I. klasy, Maryana S z a- 
l a y a ,  asystentem pocztowym, a Dyrekcya 
poczt i telegrafów we Lwowie przydzieliła 
go do urzędu pocztowego we Lwowie.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie nadało kancelistom Sądu 
krajowego we Lwowie, Sylwestrowi O ho d o ­
le  m u i Edmundowi H e t t e s c h o w i ,  posa­
dy oficyałów przy c. k. wyższym Sądzie kra­
jowym we Lwowie.

Obwieszczenie.
Z początkiem najbliższego roku szkol- 

; nego 1894/5 15 września przyjętą będzie w

przybliżeniu następująca liczba uczniów do 
c. i k. szkół kadeckich, a mianowicie:

Na I. rok szkoły kadeckiej do piechoty 
w Wiedniu, Budapeszcie i Pradze po 100.

Na I. rok takiejże szkoły kadeckiej w 
Karlsstadt, Karthaus (koło Berna) i w Łob­
zowie pod Krakowem, Hermanstadzie, Trye- 
ście, Marburgu, Siebenau koło Gracu, Presz- 
burgu, Insbruku i Temeszwarze po 30 do 50.

Na I. rok szkoły kadeckiej do artyle- 
ryi 100.

Na I. rok szkoły kadeckiej do pionie­
rów 50.

Na II. rok szkoły kadeckiej dla kawa- 
waleryi 70, na II., III. i IV. rok szkół ka­
deckich do piechoty, na III. i IV. rok szko­
ły kadeekiej dla kawaleryi, jakoteż na II. 
rok szkoły kadeckiej dla artyleryi i pionie­
rów, będą przyjmowani aspiranci tylko w 
miarę opróżnionych miejsc, natomiast nie 
będą wcale nadawane w bieżącym roku 
szkolnym miejsca na III. i IV. roku szkoły 
kadeckiej dla artyleryi i pionierów.

Podania o przyjęcie wnosić należy w 
nieprzekraczalnym terminie do 25 lipca 1894 
do komendy tej szkoły kadeckiej, do której 
ubiegający się chce być przyjęty.

Podania w przepisane dokumenta nie 
zaopatrzone, lub za późno wniesione nie będą 
wzięte pod rozwagę, a po rozpoczęciu roku 
szkolnego (15 września) aspiranci pod ża­
dnym warunkiem już nie zostaną przyjęci.

Bliższe warunki co do przyjęcia do 
c. i k. szkół kadeckich zawarte są w prze­
pisach o przyjmowaniu kandydatów do szkół 
kadeckich ( Vorsćhrift iiber die Aufnahme 
von Aspiranten in  die k. und Jc. Cadeten-

Schulen) a najnowsze odbitki tych warunków 
są do nabycia w c. i k. nadwornej księgar­
ni L. W. Seidla i syna w Wiedniu.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­

niający posła do Izby deputowanych Rady 
państwa z kuryi większych posiadłości, o- 
kręgu wyborczego Bochnia-Wieliczka-Brze- 
sko na dzień 4 m ajal894 r.

Wybór ten będzie przeprowadzony w 
Bochni a godzina i lokalności, w których 
wybór się odbędzie, będą podane do wiado­
mości wyborców kartami legitymacyjnemi, 
które im we właściwym czasie będą dorę­
czone.

Listę wyborców powyższego okręgu wy­
borczego oerłasza się jednocześnie w dzien­
niku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 3 kwietnia.

Ci przewódcy socyalnej demokraeyi, któ­
rzy przybyli na wiec partyjny do Wiednia 
głównie z myślą dania na nim hasła do „ge­
neralnego streiku", mieli sposobność przeko­
nać się, że myśl podobną nawet część „to­
warzyszy" skrajnego skrzydła uważa za utopię, 
za tak oczywisty nonsens, ii nie zasługuje,

E N E E & IC Z N Y  A D W O K A T .
<3-2=2 3STX2-A..

(Dokończenie).

Ciężko zrobiło się na sercu Józefowi 
świętemu; widział bowiem, że tym razem 
nie łatwa będzie z Bogiem Ojcem sprawa. 
Milczał więc, ale się z miejsca nie ruszał. 
Patrzał na niego Wszechmocny i wreszcie 
nieco łagodniejszym już głosem zapytał:

— Cóż masz do powiedzenia na obro­
nę twego protegowanego ? nie przychodzisz 
przecież do mnie z zupełnie próżnemi rę­
kami ?

— Ojcze Wszechmocny, nie dużo ja 
mam do powiedzenia ku uniewinnieniu Hu­
berta. Wiem ja, bom żywot jego uważnie 
śledził, że całe życie grzeszył i to ciężko 
grzeszył. Mam wszakże dwie rzeczy do przy­
toczenia na jego obronę.

— To mo vże czem prędzej. Wiesz prze­
cież że „Ja nie chcę śmierci grzesznika, ale 
żeby żył."

— Owóż więc Panie Najmiłościwszy, 
Hubert miał 'Agobojną matkę, która się bez­
ustannie za syna gorąco modliła.

— To za matką przemawia. Syn pra­
wdopodobnie nie modlił się wcale. Głosu 
jego nie słyszałem nigdy.

— Modlił się on „do mnie" codzien­
nie. To j e s t , ściśle prawdy się trzymając,
wzywał mego imienia, obiecawszy matce, gdy 
ją porzucał na zawsze, że to czynić będzie 
codziennie.

—  A czy sercem się modlił, czy tylko 
ustam i’

Na to Józef święty odpowiedzi dać nie 
mógł — czy może też nie chciał, — a że 
Bóg Ojciec mia dnia tego bardzo ważne do 
załatwienia sprawy, los Huberta pozostał na 
razie nie rozstrzygnięty.

— Nie ma rady; trzeba będzie ubo- 
cznemi manowcami do Boskiego Serca tra­
fić — rzekł sobie Józef święty, i to mówiąc 
udał się wprost do Matki Najświętszej.

— Maryo Przeczysta, — rzekł, pokłon 
jej oddawszy, — powiedz, wszak jesteś moją 
żoną ?

— Jestem twoją żoną, Józefie, — od­
powiedziała Marya głosem jak lutnia dźwię­
cznym.

— Skoro jesteś moją żoną i posłuszeń­
stwo mi zaprzysięgłaś, słuchać mnie po­
winnaś.

— Ma się rozumieć. Nie trudno rai to 
pizyjdzie bo będąc świętym, tylko świętych 
rzeczy odemnie żądać możesz. Wszak tak?

— Nie obawiaj się Panno Najmilsza. 
Żądam od Ciebie jedynie, abyś mi pomogła 
uratować duszę biednego grzesznika.

— Od tego tu jestem — odrzekła Ta, 
którą nie na darmo zwą „Ucieczką grze­
szników."

— No , to chodź za mną. I Królowę 
Wszystkich Świętych z sobą zabrawszy, ka­
zał Jej furtę niebieską otworzyć — ku naj­
większemu świętego Piotra zatrwożeniu — i 
oblubienicę swą zesłał na ziemię. Udał się 
potem święty Józef w stronę niebios, zamie­
szkałą przez Patryarehów. Proroków, Męczen­
ników i Wyznawców. Pozdrowiwszy ich ży­
czliwie, oznajmił, że Najświętsza Panna wzy­
wa ich do r.ebi*. Wszycy ze skwapliwością, 
na żądanie „Królowej" swej za świętym Jó­
zefem pospieszyli, aż po za furtę nieba. Na­
stępnie przyszła kolej na Panny. Gdy i te, 
Królestwo Boże opuszczać zaczęły, Piotr 
święty, do głębi duszy zaniepokojony, pomi­
mo czci jaką miał dla Oblubieńca Maryi i 
Opiekuna Jej Boskiego Syna na ziemi — za­
pytał go wreszcie, co ta ogólna „migracya" 
ma za znaczenie?

— To ma znaczenie — odrzekł święty 
Józef, że nie będzie powiedzianem, aby czło­
wiek , który przez całe — choćby i grze­
szne — życie, do mnie się wstawiał codzien­
nie, z tego „wstawienia" się, żadnej nie od­
niósł korzyści. Maluczko a wypróżni Wam 
się całe niebo, bo obecnie, Królowa niebios, 
wszystkich świętych powołuje za sobą.

1 w samej rzeczy, jakkolwiek nieco za­
frasowani, poczęli starzy i młodzi Święci 
Pańscy, na głos swej Monarchini, zwolna z 
niebios wychodzić. Książę Apostołów, w nie­
mej rozpaczy ręce załam ywał; lecz nic to 
nie pomogło; — raz na swojem postawiwszy,

święty Józef z nieubłaganą wytrwałością do 
celu swego dążył. Teraz wypadło ostatni 
szturm przypuścić. Poszedł więc wprost do 
Pana Jezusa, błogo na łonie Stworzyciela 
spoczywającego. Ujrzawszy tego, co mu przez 
lat tyle Ojcem był na ziem i, Zbawiciel za­
pytał :

— Czego żądasz, Józefie święty? Wiesz, 
że nie ma rzeczy, którejbym Ci mógł odmówić.

Józef święty, kornie pokłoniwszy się 
przed Majestatem Bożym, odrzekł:

— Matka Najświętsza Syna Swego u- 
kochanego do siebie wzywa.

Widząc co się dzieje, nie tylko w ser­
cach ludzi na ziemi żyjących, ale i w ser­
cach tych co się już wiecznem radują szczę­
ściem, Bóg Ojciec w milczeniu patrzał na 
Józefa świętego, podziwiając przebiegłe jego 
pomysły i żarliwą gorliwość w pozyskaniu 
Miłosierdzia Bożego dla protegowanego wi­
nowajcy. Pan Jezus tymczasem, posłuszny 
wezwaniu Matki Swej ukochanej, już się do 
niej wybierał, gdy wstrzymując Go, Bóg Oj­
ciec rzekł do oblubieńca M aryi: „Miły Jó ­
zefie, czy ty mi i Syna Mego umiłowanego 
z tąd zabrać myślisz?

— „To nie On, Ojcze święty, to Matka 
moja woła Mnie do siebie" zawołał Zbawi­
ciel ludzkości.

Uśmiechnął się dobrotliwie Ojciec przed­
wieczny.

— Słuchaj, Józefie, rzecze, gorliwość 
twoja ku uratowaniu od potępienia wieczne­
go grzesznej duszy, która sobie ciebie za opie­
kuna obrała, jest r/.eczą godziwą i szlache­
tną. Ale cóż ty z tą duszą poczniesz — na­
wet gdybym się nad jej wiecznym losem 
ulitował, i w dalekiej przyszłości, bramę 
Niebios jej otworzył, gdy mi te Niebiosa 
całe ze świętych Moich ogołocisz ? Cóż to 
będzie za Ryj bez Jezusa, łiez Maryi, bez 
wszystkich Moich ukochanych Świętych ? Po­
stąpiłeś sobie nierozważnie. Ale że w oczach 
moich czystość inteneyi wielkie ma znacze­
nie, daruję ci twoją zbytnią żarliwość o zba­
wienie duszy tego winowajcy. Więcej po­
wiem — aby nie było powiedziane, że wsta­
wienie się twoje u mnie pozostało bezsku­
teczne, niszczę wspaniałomyślnie dekret mój, 
i Huberta, zamiast na wieczny ogień, na 
czasową tylko skazuję w czyśćcu pokutę.

; Wiesz jakie mam obrzydzenie dla rozpustni­
ków, mających używanie za jedyny cel w ży­
ciu. Będzie więc odtąd protegowany twój, 
w ciężkiej pracy, w ostrym pości# i w sro 
gim niedostatku, grzeszny żywot swój odku­
pywał. Wszystkie próby te wszakże niczem 
nie są, w porównaniu z łaską, jaką mu wy­
rządzam, pozostawiając mu nadzieję, że kie­
dyś, w dalekiej przyszłości, do chwały Mo­
jej przypuszczony zostanie. A teraz pokwap 
się zapełnić znów Moje Królestwo Niebie­
skie, bo mnie już, za temi ukochanemi dusza­
mi tęsknota bierze".

Stopy Boga Ojca pokornie ucałowaw­
szy, wdzięczny i uradowany Józef święty 
chyżym krokiem ku furcie podążył. Ale oto 
mu się po drodze jakaś niewiasta do nóg 
rzuca, ręce jego całując: „Józefie święty,
wszechmocny patronie grzeszników", dono­
śnym woła głosem ; „dzięki ci, z głębi duszy 
dzięki, za uratowanie od wiecznego potępie­
nia, duszy mego jedynaka".

„Na tem się moja legenda kończy, rze- 
kU kasztelanowa; niech mi wolno wszakże 
będzie dodać jeszcze słówko. Jeśli każda 
bajka, czy to Lafontaina. czy Krasickiego, 
czy któregokolwiek z poetów co bajki pisali, 
ma swój sens moralny, tem bardziej go mieć 
powinna każda, zwykle pobożnej treści, le­
genda. Otóż mojej legendy jest sens moralny 
następujący: że każde matczyne życzenie przez 
dzieci sumiennie wypełniane, zapewnia im 
miłosierdzie u Boga; wierne zaś i wytrwałe 
odwoływanie się do opieki świętych Pań­
skich, dostarcza nam potężnych w Niebie 
adwokatów. Na tym „duchowym obroczku" 
opowiadanie moje zakończywszy, proszę was 
już tylko, abyście mnie zawsze w równie mi­
łej i życzliwej zachowali pamięci. — Ale otóż 
i słońce z po za chmur na nas spoziera. Da 
Bóg skończy się i słota, skończą się więc za­
razem i moje bajeczki".

— „To jeszcze dowiedzionein nie jest, 
odezwała się jedna z obecnych pań. Tym­
czasem niechże pani kasztelanowa pozwoli, 
abyśmy jej wdzięczność naszą okazać mogli, 
ogólnem ucałowaniem jej rączek".

“ A . M . L .



aby obszerniej nią się zajmować. O general­
nym streiku wtedy w ogóle mogłaby być 
mowa, gdyby cały stan robotniczy stał na 
gruncie socyalistycznym, spojony był żela­
znymi kleszczami socyalistycznej organizacyi 
i ślepo słuchał rozkazu przewódców partyi 
przewrotu. A tych właśnie warunków nie 
możemy się dopatrzyć. Chociaż socyalizm po­
czynił wśród ludności roboczej dość znaczne 
postępy, to przecież ostatecznie mała tylko 
część robotników przejęta jest jego zasadami 
a po za to szczupłe koło nie sięga wpływ 
kierowników ruchu socyalistyczntfgo. Lecz 
choćby nawet stała się rzecz niemożliwa i 
cały stan robotniczy bez wyjątku stanął pod 
sztandarem, około którego skupia się sztab 
socyalnej deinokracyi, to i wtedy myśl streiku 
generalnego byłaby utopią. Podobny streik 
w takim tylko razie mógłby być przedmio­
tem poważnej dyskusyi, gdyby organizacye 
robotników rozporządzały tak ogromnymi fun­
duszami , iżby mogły na czas bezrobocia 
wspierać dostatecznie swoich członków. Nie 
potrzebujemy, zdaje się nam nadmieniać, iż 
na ten cel potrzebaby sum milionowych, sum,
0 których wydostaniu nie mogłyby nawet za­
marzyć wszystkie razem organizacye robotni­
cze na kontynencie. Te i inne jeszcze względy 
wzięto pod rozwagę w obozie socyalistycznym
1 wykreślono dobrowolnie z programu „streik 
generalny1', a w jego miejsce przyjęto bez­
robocie zbiorowe, tedy ile możności w jak 
najszerszych rozmiarach streik w pojedynczych 
gałęziach przemysłu, tych zwłaszcza, które 
w życiu codziennych potrzeb ważną odgry­
wają rolę. Wymieniono tu w pierwszym rzę­
dzie robotników w kopalniach węglowych i 
gazowniach, oraz pracowników przy zakładach 
komunikacyjnych, i nad potrzebą zorganizo­
wania takich to streików toczyły się głównie 
obrady wiecu wiedeńskiego. Potrzeba zaś po­
dobnej broni ma okazać się wtedy, gdy na 
innej drodze nie da się wywalczyć ogólnego 
prawa wyborczego. Otóż w tej kwestyi oka­
zała się ogromna różnica przekonań w obo­
zie socyalistycznym. Z kilku stron zaznaczono, 
iż już dzieje ruchu angielskich robotników 
pouczają, że klasy robotnicze w ogóle mało 
są skłonne do aplikowania bezrobocia, owego 
najważniejszego środka w walce ekonomicznej 
dla uzyskania celów politycznych. Robotni­
cy dają się stosunkowo dość łatwo nakłaniać 
do streików, gdy chodzi o przeprowadzenie 
ekonomicznych żądań, o polepszenie płac, 
skrócenie godzin pracy, wprowadzenie hygie- 
nicznych zarządzeń i t. d., a częstokroć strei- 
kujący okazują w takich razach rozpaczliwy 
opór i nie cofają się przed żadnem niebezpie­
czeństwem; nigdy wszakże nie powiodło się 
nakłonić robotników do rozwinięcia takiej 
samej energii, gdy motywem zmowy były 
cele polityczne, zwłaszcza rozszerzenie prawa 
wyborczego.

Wszystkie też streiki urządzane w An­
glii i Belgii pod hasłem politycznem trwały 
krótko i nie potrafiły silniejszej wywołać 
ewolueyi w masach robotniczych. Z mnóstwa 
krzyżujących się ze sobą zapatrywań, jakie 
wyszły na jaw na wiecu wiedeńskim wynika 
niezbicie ten jeden fakt, że znaczna część 
delegatów ma to silne przekonanie, iż ogólne, 
równe, bezpośrednie prawo wyborcze nie warte

jest owych ogromnych ofiar, jakie ponieśćby 
musieli robotnicy w razie proklamowania 
zbiorowego streiku. Ci właśnie delegaci, któ­
rzy reprezentowali robotników-przemysłoweów, 
tedy istotni robotnicy a nie agitatorzy, pod­
nosili szereg bardzo poważnych motywów 
przeciw zbiorowym streikom, kładąc na to 
nacisk, iż z powodu niedostatecznej organi­
zacyi są one prawie niemożliwe do przepro­
wadzenia i wielce niesympatyczne dla prze­
ważnej części ogółu ludności.

Argumenta te sprawiły, iż większość 
zebrania zgodziła się w zasadzie na streik 
zbiorowy o tyle, o ile służyć ma on obok 
uzyskania powszechnego prawa wybroczego, 
głównie dla wywalczenia ośmiogodzinnego 
czasu pracy i to w pierwszym rzędzie w gór­
nictwie. Taki wynik obrad należy uważać za 
porażkę zarządu stronnictwa, ten bowiem od 
chwili zainicyowania agitacyi na rzecz prawa 
wyborczego dążył wyraźnie ku temu, aby 
ruch socyalistyczny przekształcić w polityczny, 
gdy tymczasem obecnie pokazało się, że dla 
kół robotniczych pierwszorzędne znaczenie 
ma kwestya ekonomiczna nie zaś polityczna.

Jubileusz Banku angielskiego.
Londyn, 29 marca.

(Banie o f England  1694—1894).
Nie masz na całym świecie drugiego 

banku, któryby posiadał lepszą opinię, da­
wał większą rękojmię pewności i bezpie­
czeństwa dla złożonych w nim kapitałów i — 
mniejsze zarazem od nich procenta, niżli 
Bank angielski. Ten bank milionerów i mi­
liarderów, bank ostrożnych krezusów, którym 
zależy na pewności i bezpieczeństwie, a nie 
na wielkich zarobkach, krezusów zadowala­
jących się skromnym, ale pewnym procen­
tem  po dwa lub najwyżej trzy od sta, —  ten 
bank wszystkich banków, król finansów ca­
łego świata, w niedługim już czasie, bo w 
dniu 27 lipca b. r. obchodzić będzie jubi­
leusz dwusetnego swego istnienia.

Tym, który w dniu 27 lipca r. 1694 
założył Bank angielski, był Szkot, nazwi­
skiem Wiliam Paterson. Szkoci słyną od 
wieków z tego, że zawsze byli w Zjednoczo- 
nem królestwie Anglii, Szkocyi i Irlandyi 
najlepszemi głowami do robienia interesów, 
a Wiliam Paterson nie był ostatnim pomię­
dzy Szkotami. W chwili, gdy przystąpił do 
założenia Banku i oddania go w usługi rzą­
du angielskiego, majątek jego wynosił 
1,200.000 funtów szterlingów, t. j. około 
czternastu milionów zł. Paterson wypracował 
plan założenia Banku angielskiego i poży­
czył w celu urzeczywistnienia tego planu 
cały swój majątek rządowi Anglii, a poży­
czył na bardzo umiarkowanych warunkach. 
Oto wymówił sobie tylko 8 procent od sta, 
a prócz tego, jako „Manager" miał otrzymy­
wać pensyę w kwocie 4000 funtów, tak, iż 
cały jego dochód roczny wynosił tylko — 
sto tysięcy funtów (około milion dwakroć ty ­
sięcy zł.). Montague, ówczesny minister 
skarbu w Anglii, w sprawozdaniu swem o

projekcie Patersona, nazwał go wprawdzie: 
„szkockim awanturnikiem", rząd angielski 
wkrótce jednak doszedł do przekonania, iż 
niezła to rzecz zwrócić się do kredytu we­
wnętrznego, narodowego i w ten sposób za­
łożył istotnie za pieniądze Patersona „Bank 
of England", któremu nadał przywilej wy­
puszczania w obieg banknotów do wysokości 
kapitału zakładowego. Paterson, urodzony w 
Skimpire w r. 1865, liczył zaledwie 29 lat, 
gdy przystępował do założenia Banku, do 
którego zaczerpnął wzoru z doskonałych u- 
rządzeń słynnego genueńskiego banku „San 
Giorgio"; wkrótce stał się Paterson doradcą 
finansowym króla Anglii Wilhelma III i 
przez 25 lat (umarł w dniu 22 stycznia 1719) 
sam czuwał nad wzrostem i rozwojem zakła­
du, któremu dał początek.

W tej chwili nie wiadomo jeszcze, czy 
dwusetny jubileusz największej tej insty- 
tucyi finansowej na świecie połączony będzie 
z jakiemikolwiek uroczystościami, — to je­
dnak jest izeczą pewną, że w każdym razie 
uroczystości te ograniczałyby się do obcho­
dów natury zewnętrznej tylko, formalnej — 
panowie dyrektorowie Banku zaś bardzo głę­
boko zastanawialiby się nad tem, czy mają 
z powodu jubileuszu pozwolić na czynienie 
poszukiwań historycznych w archiwach Ban­
ku. Dzieje Banku angielskiego wszak to 
dzieje Anglii a trzymane w ścisłej tajemnicy 
akta archiwalne, tymzące się zawartych przez 
Bank w przeciągu dwóch stuleci transakcyj, 
zawierają w sobie wiele najtajniejszych i 
najbardziej dyskretnych wskazówek, które hi­
storykowi pozwoliłyby zbadać i poznać wła­
ściwą naturę i nieznane nieraz lub fałszy­
wie tłómaczone źródła tych prądów polity­
cznych, przy których pomocy Anglia wspięła 
się na tak dominujące stanowisko w koncer­
cie cywilizowanych narodów ! Akty te je ­
dnak nigdy' chyba nie będą wydane na łup 
publicznej ciekawości i zamknięte w murach 
bez okien i bez drzwi, z tą samą skwapli- 
wością i zazdrością niemal strzeżone, co 
wnętrza kas Banku, zapełniają wraz ze stosami 
banknotów i złota 'wnętrze świątyni przy 
Threadneedle Street.

Obecna siedziba Banku angielskiego 
nie jest pierwszą. Zrazu mieścił się ten bank 
w t. zw. Grocer-Hall, a dopiero w czterdzie- 
ście lat później, w sierpniu r. 1734 położono 
kamień węgielny pod obecny gmach banko­
wy przy Threadneedle Street. Lecz i ten 
gmach przeszedł w toku czasu wiele kolei, 
dodawano do niego i odejmowano co raz to 
inne budowle, tak, iż dzisiaj trudno byłoby 
nawet wskazać, jakie były zarysy pierwotne­
go budynku.

Nie długo przed przeniesieniem „Banku 
of England" z Grocer-Hall na Threadneedle 
otreet, miała miejsce owa kolosalna panika 
finansowa, która w dziejach operacyj giełdo­
wych w Anglii nosi nazwę — „oszustwa po- 
łudniowo-morskiego". W początkach 18 wieku 
założono w Londynie „Kompanię morza po­
łudniowego", której założyciele obowiązywali 
się na wypadek, gdyby im przyznano pewne 
ułatwienia handlowe, zapłacić cały dług na­
rodowy w kwocie czterech milionów funtów 
szterlingów. Znaleźli się tacy, którzy ostrze­
gali rząd angielski przed tem „marzeniem",

ale mimo tych ostrzeżeń wszyscy rzucili się 
do kupowania akcyj nowego Towarzystwa, 
a rezultatem tego było, że ruina finansowa, 
którą upadek tego Towarzystwa spowodował, 
rozszerzyła się na cały kraj. Bank angielski 
stracił także nie mało, ostatecznie jednam 
oparł się niszczącej wszystko burzy finanso­
wej, i chociaż w tym samym wieku wiele 
jeszcze klęsk materyalnych miało go dotknąć, 
to jednak umiał zawsze wypełnić swe zobo­
wiązania i złożyć dowody swej solidności.

W r. 1814 banknoty Banku angielskie­
go wykazywały disagio 25 prc., gdy jednak 
w r. ! 816 nie mniej, niż 240 banków w 
Anglii zastanowiło swTe wypłaty, noty Banku 
angielskiego w skutek tego, jak nie mniej 
w skutek ostatecznego pokonania Napoleona 
I uzyskały kurs al pari i wartość tę samą 
co złoto. W r. 1825 banki prowńncyonalne 
znalazły się znowu w trudnem położeniu i 
wtedy rządowi powiodło się skłonić Baak an­
gielski do zrzeązenia się niektórych przywi­
lejów i uzyskać od niego pozwolenie na za­
łożenie banków akcyjnych na prowincyi po 
za promieniem 60 mil od metropolii Lon­
dynu.

Bank angielski umiał w toku czasu po- 
zjrskiwać dla siebie od rządu i po prostu 
wymuszać na rządzie rozmaite ustępstwa, ko­
rzyści i przywileje — był mu jednak za to 
w istocie wiernym i gotowym każdej chwili 
do niesienia pomocy przyjacielem w doli i 
niedoli. Już w trzy lata po założeniu Banku, 
gdy kapitał jego prawie o połowę się po­
większył —'W co jednak wliczono także noty 
Banku, których nie mógł spieniężyć, oraz 
zdeskredytowane asygnacye skarbowe pań­
stwa, przyjęte przez Bank — wyrobił on so­
bie u rządu przyrzeczenie, iż państwo nie 
może pozwolić na powstanie drugiego takie­
go zakładu konkurencyjnego, a równocześnie 
przedłużono przywilej Banku, (przywilej wy­
dawania banknotów do wysokości kapitału 
zakładowego) do r. 1710. Dalsze rozszerzania 
i prolongaty praw Banku następowały w roz­
maitych peryodach i okresach" podobnie jak 
n. p. powiększenia kapitału akcyjnego, w ro­
ku zaś 1833 zostały banknoty Banku an­
gielskiego uznane przez państwo wprost za 
ustawowy, legalny surogat pieniądza i za śro­
dek do dokonywania i przyjmowania wypłat. 
Mimo to Bank angielski nie jest bankiem 
rządowym, lecz prywatnym, choć swoją dro­
gą funkeyonuje jako bankier rządu, zajmuje 
się regulowaniem długu bieżącego, admini­
struje wszystkimi długami państwowymi i 
jest-głów ną kasą państwową w Anglii.

Bank sam rozpada się na dwa oddzia­
ły : „The issue and the hanleing departament", 
t. j. oddział emisyjny i bankowy. Oddział 
emisyjny zajmuje się wyłącznie wytwarza­
niem i puszczaniem w obieg not bankowych, 
oraz gromadzeniem i kontrolowaniem pokry­
cia i rezerwy dla banknotów, oddział zaś 
bankowy prowadzi właściwe czynności ban­
kowe i utrzymuje stosunki z publicznością. 
Obieg banknotów w chwili obecnej dochodzi 
do pokaźnej sumy 25 milionów funt. szterl. 
(około 300 mil. zł.)

Najważniejszym, najbardziej, — jeżeli 
wolno się tak wyrazić — dramatycznym wy­
padkiem dla bankowego oddziału Banku an-
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(Ciąg dalszy).

Strony przeciwne stały zbyt blisko sie­
bie, aby zawieszenie broni długo trwało. 
Nie wznosi się przecie barykad na to, aby 
bez końca przypatrywać się jedni drugim.

Buntownicy pierwsi ogień rozpoczęli ; 
ponieważ osoby, stojące na dziedzińcu, zbli­
żyły się, rozmawiając, i nie podejrzywając 
nie złego, okna nagle się otwarły, i ucznio­
wie zaczęli sypać na nieprzyjacielskie wojsko 
pociski, które nagromadzili- Kilka kapeluszy 
zostało strąconych, nie jedne ramię muśnię­
te ,  ale zresztą cofnięto się bez wielkiej 
szkody.

Dzień się kończył; słońce zapadało już 
za wzgórza po za rzeką. Promienie, padając 
ukośnie, oświecały okna zakładu, nadając 
im pozór pożaru. Biedny dyrektor chodził 
po dziedzińcu ze spuszczoną głową, z ręka­
mi założonerai na plecach, z rozwiązaną 
krawatką; nie wiedział już, na co się ma 
zdecydować.

Szymon Carmejade stal na uboczu, 
scena ta zasmucała go i bunt podnosiła 
w głębi duszy. Myślał z żalem , że egzalta- 
cya, którą rozwinął między uczniami, nie 
była bez wpływu na obecny stan ich umy­
słów. Ten nieprzewidziany rezultat przewrót 
uczynił w jego pojęciach; było to dla niego 
doświadczeniem, pełnem rozczarowania. Czy 
ludzie więcej byli warci niż dzieci ? Ci, 
których pragnął nauczyć m ądrości, czyniąc 
ich niepodległymi, czy potrafiliby lepszy 
użytek zrobić z niepodległości, jak owe dzie­
ci, czynem karygodnym ją  rozpoczynające?

P. Julia, widząc go samotnym, zbliżyła 
się do niego. W swojem zaufaniu, myślała, 
że on jeden zdolny jest ład przywrócić.

— Go będziemy robić? — rzekła. — 
Obawiam się tej ich gwałtowności.

Szymon odpowiedział:
— Obiecać przebaczenie i zapewnić 

puszczenie w niepamięć wszystkiego. Gdybym 
tu był panem, opróżuiłbym natychmiast 
dziedzińce i poszedłbym sam jeaen do bie­
dnych zbłąkanych. Powiedziałbym im, że 
uczynią mi przykrość, mnie, ich przjTjacielo- 
wi, pani także, ich matce, i czekałbym cier­
pliwie, dopóki mnie nie zrozumieją. U męż­
czyzn, tak jak i u dzieci , trzeba szukać ta­
jemniczej drogi, która do serca wiedzie, a 
przedewszystkiem unikać gwałtu.

— Czemu pan nie próbuje przemówić 
do nich, poszukać tej tajemniczej drogi, 
którą zdajesz się pan znać tak dobrze?

—  Źle są usposobieni, źle przygotowa­
ni do tego; w tej chwili gniew i duma ich 
unosi; jednakże, jeżeli pani sobie życzy, 
spróbuję.

— Proszę pana, — rzekła, spuszczając 
oczy przed wzrokiem młodzieńca.

Ścisnął jej rękę, i poszedł pewnym 
krokiem. Idąc ku domowi, Szymon prze­
szedł obok Ojca Antoniego.

— Panie dyrektorze, — rzekł, — za­
nim się użyje gwałtu , proszę mi pozwolić 
spróbować środków łagodności. Sądzę, że nie 
jestem bez wpływu na uczniów. Przemówię 
do nich, i mam nadzieję, że zechcą mnie 
wysłuehać.

Dyrektor był człowiekiem słabym, ła­
two podlegającym wpływom; podprefekt, 
będący za użyciem środków przymusu i siły, 
już go był przekonał, zanim Szymon nad­
szedł.

—  Radzę panu , — odrzekł mrukliwie, 
byś dzisiaj zabrał się do namawiania do ła­

godności i cierpliwości, kiedy nie uczyłeś 
nie innego odkąd tu jesteś, tylko uczyłeś 
chłopców butności i pogardzania wyższą 
władzą! Pod pretekstem, że uczysz ich musz­
try, porobiłeś z nich buntowników. Jestem 
niezadowolony, bardzo niezadowolony, mój 
panie 1

Poczciwiec potrzebował ofiary, na k tó ­
rej gniew swój wywrzeć m usiał; Szymon 
zjawił się w samą porę.

— Jeżeli się omyliłem, odparł Szymon, 
to jeszcze jeden powód, aby naprawić moją 
winę i pragnę to uczynić, panie dyrektorze.

Ojcioc Antoni należał do ludzi, których 
pokora do passyi doprowadza.

— Idź pan do dyabłaj zawołał; jeszcze 
nam tu pana tu potrzeba ! mamy już i bez 
tego dość zamięszania.

—  Jeżeli pan tak te rzeczy pojmuje, 
odpowiedział Szymon, nie pozostaje mi nic 
innego, jak tylko odejść. Ale może pan po­
żałujesz, żeś mi odejść pozwolił.

—  Być może. Tymczasem żegnam !
I dyrektor rozpoczął znowu swoje go­

rączkowa chodzenie tam i napowrót.
Szymon wrócił do młodej kobiety, któ­

ra z niepokojem słuchała rozmow7y, uczynił 
rękami ruch, jakby chciał powiedzieć : — Nie 
mogę nic więcej _ zrobić! — i przeciskając 
się przez tłum, spiesznie opuścił zakład.

W tej samej chwili, dozorca, mimo­
wolny sprawca całego zamięszania, chciał 
spróbować przemówić do zbuntowanych. Za­
ledwie zdołał powiedzieć słów parę, gdy przez 
okna poleciały rozmaite przedmioty z wście­
kłością wyrzucone; nocny stolik zwalił mu 
się na nogę i Tessou uciekł co prędzej, mo­
cno kulejąc. Ojciec Rousselin przyjął go w 
swoje ramiona w sam czas, gdyż biedny 
człowiek omdlewał. Panna Julia przybiegła 
ciągnąc za sobą krzesło, na które ranny u- 
padł ciężko.

Noga silnie była nadwerężona. Przez 
rozdarte spodnie widać było krople krwi.

Mademoisclle pobiegła do apteczki po 
plaster.

Po raz pierwszy od długiego „czasu, 
stary człowiek znalazł się jej tak blisko. Rę­
ce ich dotykały się w miłosiernej pracy wspól­
nie wykonywanej; on rozchylał podarte szma­
ty ubrania, podczas gdy ona opatrywała ra­
nę. Lekkie drżenie przebiegało go całego, 
czyniąc go niezgrabnym ; nie mówił nic, ale 
ciężki oddech pierś mu podnosił.

Tymczasem władze nie mogły dojść do 
porozumienia. Podprefekt uparł się dyrygo­
wać szturm em ; pompierzy i żandarmi słu­
chać go nie chcieli, krytykując głośno plan, 
który im przedstawiono. Dyrektor był w roz­
paczy ; nie dość było buntu chłopców, jeszcze 
do tego zaszły niesnaski w regularnem 
wojsku!

Noc tymczasem zapadła. Rannego od­
niesiono do rozmownicy. Roztrząsano obecnie 
kwestyę, czy nie powołać narodowej gwardyi 
do ataku.

Panna Julia, także zropaezona, wracała 
na dziedziniec, opatrzywszy rannego i usły­
szawszy propozycyę powołania gwardyi, przy­
biegła do naradzających się.

—  Jakto! zawołała, czyż żaden z was 
nie umie znaleźć słów, któremi przemówić 
trzeba do tych biednych zbłąkanych! Jakto! 
czyż mamy doczekać się tego wstydu, że 
obcy będą u nas ład robić? trzeba będzie 
może żołnierzy na opanowanie dzieci ? A więc, 
jeżeli mężczyźni nie mogą sobie dać rady, 
ja, kobieta, potrafię !

Ruchem wdzięcznym, pełnym godności, 
wzięła w rękę białą szarfę, która włosy jej 
jasne okrywała i powiewając nią, odważnie 
zbliżyła się do nieprzyjaciół.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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gielskiego była w wieku obecnym akcya, 
podjęta w roku 1S91 przez ówczesnego gu­
bernatora Banku , rar. Lidderdale, w celu 
zapobieżenia straszliwej kryzis finansowej, 
którą wywołał nagły upadek domu Barringa. 
Lista subskrypcyjna, na której czele Bank 
angielski zapisał się z kwotą 1,000.000 ft. 
szterlingów , dała w ciągu pół godziny trzy 
miliony dwieście pięćdziesiąt funtów, a na 
drugi dzień było już sześć i pół miliona! 
W nadzwyczaj krótkim czasie fundusz gwa­
rancyjny osiągnął wysokość nie mniejszą, 
jak 17,250.000 funtów szterlingów, a w cią­
gu ostatnich dwóch lat zdołano, dzięki tej 
ryzykownej co prawda akcyi Banku angiel­
skiego, przeprowadzić likwidacyę banku Bar­
ringa bez żadnych katastrof, kolizyj , z uni­
knięciem wszelkich niemiłych wypadków i 
ku zadowoleniu interesentów.

Dawniej był zawsze jeden z dyrekto­
rów, — któremu kolej dawała do tego pra­
wo, — gubernatorem Banku angielskiego; 
później jednak przyjęto w kierownictwie Ban­
ku zasadę konstytucj7jnej formy rządów, a to 
w ten sposób, iż każdocześni dyrektorowie 
dobierali jeszcze jednego członka dyrekcyi, a 
następnie za pomocą balotu naznaczali, kto 
z nich ma być gubernatorem. Ten system 
jest do dzisiaj przestrzegany. Kto ma ochotę 
zostać gubernatorem Banku angielskiego, 
musi przedewszystkiem postarać się o to, 
ażeby nabył akcyj Banku za kwotę 4000 
funtów; większa suma jest naturalnie i po­
żądana i lepiej widziana. Następnie trzeba 
zostać dyrektorem, — a o to nie tak łatwo, 
jakby się wydawało, aspirant bowiem na dy­
rektora musi znać jednego z urzędujących 
dyrektorów, któryby go następnie mógł za­
proponować do mianowania. A gdy wreszcie 
będzie istotnie „dzieckiem szczęścia1'' i po­
wiedzie się mu wejść do zaczarowanej krai­
ny złota, jaką jest gmach przy Threadneedle 
Street, wtedy dopiero przekona się, że sta­
nowisko jego, jeżeli istotnie interesuje się 
pracą i Bankiem, bynajmniej nie jest syne­
kurą. Bank angielski ma 26 dyrektorów, na 
których czele stoją gubernator i wiceguber- 
nator. Dwunastu z pośród dyrektorów z gu­
bernatorem lub wieegubernatorem na czele 
tworzy court, t. j. komisyę skarbową,  która 
zgromadza się każdego czwartku i obraduje 
nad bieżącemi sprawami i ich stanem.

Każdorazowy gubernator — on jedy­
nie — ma prawo wprowadzać swych przy­
jaciół do piwnic bankowych i pokazywać im 
rozsypane tam i złożone skarby, a także nie 
tylko wprowadzać do biur, lecz nawet po­
zwolić zaglądnąć do ksiąg bankowych. Pod 
oślepiającem wrażeniem stosów złota i sre­
bra, pod olśniewająeem wrażeniem szeregów 
olbrzymich cyfr, które wskazują wiele miliar­
dów7 powierzono Bankowi ze wszystkich części 
świata, — cóż dziwnego, że w zwiedzającym 
budzi się pragnienie, aby i on mógł być 
kiedyś komunitentem czy mocodawcą „Bank 
of England", tego banku wszystkich ban­
ków !...

Z Petersburga.
(Sprawa wykupna propinacyi. — Nowy pomo­
cnik szefa wielkiego sztabu generalnego. — 
„Nieporządki" w seminaryum duchownem w Ty- 

flisie.)
Na ostatniem posiedzeniu komisyi dla 

wykupna prawa propinacyjnego w gub. Kró­
lestwa Polskiego, w prowincjach południowo- 
zachodnich i w Bessarabii przyjęto w zasa­
dzie projekt tego wykupna, opracowany w 
departamencie dochodów niestałych. Szcze­
góły projektu będą jeszcze przedmiotem dwóch 
lub trzech posiedzeń, na których komisja u- 
kończy swe zadanie. W ocenie warunków, 
w jakich odbyć się ma wykupienie prawa 
propinacyjnego, komisya jest zdania, że pra­
wo do odpowiedniej bonifikacyi mają te oso­
by, które dowiodą, że obdarzono je rzeczy­
wiście przywilejem propinacyjriym i że przy­
wilej ten przetrwał do tej chwili; jako do­
wód mają być przedstawione akta nadawcze, 
zalegalizowane ich kopie lub inne, nieule- 
gając.e zakwestyonowaniu dokumenta. Jako do­
wody służą nietylko akta wydane przez mo­
narchów rossyjskich ale i nadania królów 
polskich.

Dotychczasowy pomocnik wielkiego szta­
bu generalnego, generał-porucznik Weliczko, 
został mianowany członkiem rady wojennej, 
tedy przeniesiony na poły w stan spoczynku, 
a jego miejsce zajął generał-porucznik Be- 
new sk i, który dotychczas był szefem 
sztabu generalnego w kijowskim okręgu wo­
jennym. Niespodziewaną tę zmianę " przypi­
sują ogólnie intrydze głównodowodzącego 
wojskiem w okręgu wojennym kijowskim, 
generałowi Dragomirowi, który pragnąc 
odzyskać na nowo wpływ, jaki posiadał w 
sztabie generalnym wówczas, gdy był dyrekto­
rem Akademii sztabu generalnego, poruszył 
wszystkie sprężyny, aby na bardzo ważnem sta­
nowisku pomocnika szefa sztabu generalnego 
osadzić oddaną sobia osobistość. Generał Be- 
newski, stosunkowo jeszcze młody, spędził 
wszystkie lata swej służby w sztabie general­
nym i nie brał udziału w żadnej kampanii. Uwa-
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żany jest powszechnie za zdolnego teore­
tyka.

Niemiłe wrażenie wywołało w Peters­
burgu zamknięcie seminaryum duchownego 
w Tyflisie. O powodach tego kroku różne 
obiegły pogłoski, między innemi te, że 
wśród ^  "Chowańców seminaryum ujawniły 
się prądy rewolucyjne. Obecnie organ urzę­
dowy eparcbii gruzińskiej, Duchowny Wiest. 
ogłasza raport w tej sprawie, który, choć 
zredagowany bardzo ostrożnie, pozwala się 
domyślać, iż „nieporządki" w zakładzie, bo 
o nich tylko mówi raport, musiały przybrać 
wielkie rozmiary. Zamknięte seminaryum li­
czyło 400 wychowańców, a z tych 100 „wy­
dalono" z Tyflisu , pozbawiając ich na za­
wsze prawa poświęcenia się stanowi ducho- 
w.iemn.
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Lwów, 3 kwietnia.
—  Uczta na cześć dr. Michała Bo- 

hrzyńskicg'0. Profesorowie Wydziału prawa 
Uniwersytetu lwowskiego i uczestnicy stałych 
zebrań czwartkowych u P. Wiceprezydenta Bady 
szkolnej krajowej dr. Bobrzyńskiego, urządzili 
wczoraj, o godzinie siódmej wieczorem na cześć 
jego ucztę, w hotelu Impćrial. Przy biesiadnym 
stole zasiadło liczne grono osób, pragnących tym 
skromnym objawem okazać swe głębokie uzna­
nie dla wysokich zasług dr. Bobrzyńskiego na 
polu nauki i szkolnictwa, dla jego działalności 
jako honorowego profesora Uniwersytetu lwow­
skiego, a zarazem wyrazić mu swą wdzięczność 
za urządzane od całego lat szeregu zebrania 
czwartkowe, które skupiają przy jednem ogni­
sku i łączą pracowników na polu nauki i lite­
ratury. — Gdy nadeszła pora toastów, Jego 
Magn. Bektor dr. Ćwikliński w przemowie swej 
dał wymowny wyraz uczuciom wszystkich zgro­
madzonych, podnosząc wysokie zasługi dr. Bo­
brzyńskiego i zaznaczając zarazem, jaki pożytek 
przynoszą i jaką mają doniosłość owe zebrania 
czwartkowe, którym znakomita wiedza dostojne­
go gospodarza nadaje wybitny kierunek nauko­
wy, a jego niestrudzona uprzejmość i gościnność 
tyle przysparzają uroku. Toast na cześć dr. 
Bobrzyńskiego, wzniesiony przez p. Bektora, speł­
nili zgromadzeni ze szczerem uczuciem uznania 
i wdzięczności.

. Następnie, niemniej gorąco przemawiał 
dziekan wydziału prawa dr. Władysław Abra­
ham, wznosząc toast na cześć dr. Bobrzyńskiego, 
jako honorowego profesora Uniwersytetu lwow­
skiego.

W odpowiedzi na te toasty, w serdecznych 
słowach wyraził P. Wiceprezydent swoje podzię­
kowanie, podnosząc z naciskiem ścisły związek 
koleżeństwa, jaki łączy profesorów Uniwersytetu 
lwowskiego i niezwykle miłe i serdeczno stosunki, 
jakie go z tym Uniwersytetem związały. P. Wi­
ceprezydent wzniósł toast na cześć Uniwersytetu 
lwowskiego w ręce Bektora.

Szereg przemówień zakończył ks. prof. dr. 
Skrochowski, wznosząc w pięknych wyrazach toast: 
kochajmy się!

Podniosły nastrój, pełne ożywienia i 
swobody, lecz i znaczenia dyskusye, jakie się 
rozwinęły, nadały wczorajszej uczcie niezwykłą 
cechę. To też wspomnienie tego zebrania na 
długo pozostanie w pamięci uczestników.

— Kurs akcyzowy. Z dniem 2 kwie­
tnia b. r. rozpoczął się w krajowej Dyrekcyi 
skarbu dwumiesięczny kurs naukowy dla działu 
podatków konsumcyjnych, połączony w tym ro­
ku z kursem naukowym z rachunkowości pań­
stwowej .

Na kursie akcyzowym wykładają część te­
chniczną profesorowie pp. dr. Wawnikiewicz, Pa- 
wlewski i Załoziecki, tudzież inspektor gorzelń 
p. Kotiers a część ustawową radca skarbu p. 
Prokopowicz i sekretarz p. dr. Bóżycki. Wykła­
dy z rachunkowości państwowej poruczono star­
szemu radcy skarbu i dyrektorowi rachunkowe­
mu p. Czernemu.

Na pierwszy z tych kursów uczęszcza 41 
członków straży skarbowej, 9 urzędników kon­
ceptowych i 2 poruczników c. i k. armii. Na 
kurs z rachunkowości zapisało się 57 urzędni­
ków konceptowych.

—  Z powodu uroczystości Kościusz­
kowskiej, przypadającej w dniu jutrzejszym we 
Lwowie, wydał komitet obywatelski do mie­
szkańców miasta odezwę patryotyczną, w której 
wyraża niepłonną nadzieję, iż Lwów godnie 
święcić będzie uroczystość narodową i nie ubliży 
pamięci swoich wielkich przodków. Odezwa koń­
czy się słowami:

„Obywatele grodu sami czuwać będą nad 
tem, iżby nic nie zamąciło spokoju i powagi uro­
czystości.

„W ich ręce składamy z całą ufnością 
staranie około utrzymania porządku i ładu, a 
pewni jesteśmy, że całe miasto dopomoże straży 
obywatelskiej przez nas wyznaczonej.

„Za komitet; Wojciech Dsieduseychi, 
przewodniczący; Karol Stanuchowóki, sekre­
tarz."

kwietnia 1894.

Ze „Skały". Uroczysty wieczór w rocznicę 
Kościuszkowską został odłożony z 4 na 8 kwie­
tnia b. r., niedzielę, z powodu, iż członkowie 
„Skały" przez cały dzień 4 b. m., jak również 
wieczorem podczas ogólnej iluminacyi miasta, na 
wyraźne żądanie komitetu, zajęci będą przy stra­
ży obywatelskiej. Wszyscy członkowie „Skały" 
zechcą się zebrać we środę, 4 b. m. o godzinie 
pół do 8 rano w sali „Skały", zkąd wyruszą ze 
sztandarem do ratusza.

— Książę Jerzy Czartoryski-musiał 
wyjechać wczoraj w nagłej sprawie do Wiednia. 
Z tego powodu zebranie uroczyste w ratuszu 
w dniu 4 kwietnia r. b. zagai, uproszony w tym 
celu przez komitet, urządzający uroczystość Ko­
ściuszkowską, JE. dr. Franciszek Smolka.

—  Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 5 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym między innemi: Sprawa za- 
kupna obrazu ś. p. Matejki „Śluby Jana Kazi­
mierza". Wnioski w sprawie zawarcia ugody z 
tramwajem konnym w kwestyi krzyżowania to­
rów tejże kolei. Śprawa dostarczenia pomieszczeń 
dla podwyższonego stanu prezeneyjnego tutejszego 
garnizonu. Wniosek w sprawie sprzedaży kar­
czmy zwanej „Wilczarnia".

—■ Zwiana nazwiska C. k. Namie­
stnictwo pozwoliło rozporządzeniem z dnia 3 
lutego 1894 r. 1. 7.767 Józefowi Bumowi, nau­
czycielowi starszemu w Oleszycach starych, na 
zmianę rodowego nazwiska „Burek" na ,.Wo- 
leński".

— Z Gwiazdy lwowskiej. Wydział 
Stowarzyszenia rękodzieln. lwowskich „Gwiazda" 
zaprasza członków, by się we środę, 4 b. m. o 
godzinie 8 1/2 rano w gmachu ratuszowym obok 
sztandaru Stowarzyszenia zebrali, zkąd udadzą 
się wspólnie na nabożeństwo.

—  Krajowe Towarzystwo kupców i 
przemysłowców we Lwowie uchwaliło, by wszyst­
kie sklepy i zakłady przemysłowe były zamknięte 
w dniu 4 kwietnia b. r do 12 godziny w po­
łudnie.

— Odczyt o życiu i pismach Kar­
pińskiego wypowiedzieć ma niebawem w sali 
ratuszowej dyrektor Prócbnicki, w celu przyspo­
rzenia dochodu na wybudowanie kościoła w Ho- 
łoskowie, rodzinnem miejscu poety. We wsi tej, 
rozparcelowano przed kilku laty obszar dworski 
między tysiąc z górą Mazurów, że zaś kościoła 
n e ma tamże, tylko cerkiew, przeto komitet o- 
bywatelski, wzmocniony nowymi gospodarzami i 
prof Michałem Służewskim, jako głównym de­
legatem na Galicyę, postanowił wybudować ko­
ściół. Pragnąc uczcić w ten sposób miejsce uro­
dzenia poety, darował b. właściciel Hołoskowa 
dwór, ćwierć morga ogrodu na wzgórku, dojazd 
i 200 zł., w celu uzyskania zaś większych fun­
duszów, zbierają się składki. Odczyt dyrektora 
Próchnickiego, znanego zaszczytnie w mieście 
naszem z działalności literackiej i pedagogicznej 
zgromadzi także zapewne liczne grono słuchacz}7, 
przyczyuiając się tem samem do zwiększenia za­
sobów komitetu. Osoba prelegenta i cel piękny 
będą tu zapewne bodźcem dostatecznym.

=  W sprawie zamachu samobój­
czego, o którym donieśliśmy wczoraj, dowia­
dujemy się, że mężczyzna, który postrzelił się 
w niedzielę na Wysokim Zamku, zmarł już w 
szpitalu. Był to lokaj Kazimierz Kaniuczak. Po­
wodem samobójstwa była nieuleczalna choroba 
piersiowa.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Wiktora Floryańskiego, kontrolora c. k. Zakładu 
karnego dla mężczyzn, złożyła straż więzienna 
kwotę 15 zł. 91 ct. w. a. na zapomogę dla 
wdowy Maryi Szewczyk, po starszym nadzorcy 
więzień ś. p. Antonim Szewczyku, która pozo­
staje w ciężkiej i nieuleczalnej chorobie i bez 
żadnej opieki.

t  Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, ks. Ludwik Jurkowski, kanonik łac. kapi­
tuły metropolitalnej, wczoraj w 76 roku życia. 
Zmarły, który cieszył się ogólnem poważaniem 
w szerokich kołach naszego społeczeństwa, był do­
ktorem św. teologii, piastował urząd szambelana 
papieskiego, był radcą konsyst., zastępcą dyre­
ktora instytutu teologicznego dla kleru zakonne­
go, egzaminatorem prosynodalnym, a nadto pełnił 
obowiązki proboszcza kapituły i miał godność 
infułata.

— Zmiana własności. Dobra Brusno 
nowe, obejmujące 1.022 morgów obszaru, poło­
żone w powiecie cieszanowskim, nabył od p. 
Emilii Zezulkowej, p. St. Habdank Białobrzesln 
ze Szkła.

Dobra funduszu kościelnego nabyli: Wa­
rzyce z Chrząstówką i Bierewką pp. August 
Gorajski i Władysław Bieger za 450.000 koron, 
zaś Brzostek z Nowsiem i Opacionkę pp. Jan 
Paygert, Bolesław Bozwadowski i Franciszek 
Kuczyński za cenę 420.000 koron.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 kwietnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 kwietnia do 12 w południe dnia 
3 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr południowo- 
wschodni, o średniej prędkości 6'6 m sek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(77 procent wilgotności względnej). Opad deszcz, 
wysokość opadu 0'2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie byia 
-J-4,4°C., najwyższa -f-6,8°C. wczoraj po połu­
dniu, najniższa —j—1,2°C. w nocy.

Wczoraj wieczorem padał deszcz, dziś rano" 
mieliśmy pogodę.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 780 do 775 
mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do po-ji^mu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 mm.

Prognoza na dobę 4 kwietnia bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wo-wschodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby podniesie się do -j-6°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 75 proc.; opadu nie bę­
dzie, pogoda.

— Pożar. W Skniłowie zgorzało w dniu 
25 z. m. 19 zagród włościańskich, obejmujących 
47 budynków gospodarskich, skutkiem podpale­
nia. Szkoda 10.585 zł.

— Morderstwa. W nocy dnia 25 z. m., 
zamordowany został Iwan Tabaka, zastępca na­
czelnika gminy w Podemszczynie, w pow. cie- 
szanowskim. Podejrzane o tę zbrodnię dwa in­
dywidua zostały uwięzione. — W Plenikowie, 
(pow. przemyślański), zamordowaną została izrae- 
litka Tauba Zirnmer i brat jej Lcjzor; mordercy, 
dotychczas nie wy śledzeni, zabrali gotówkę w kwo­
cie 150 zł.

—  Cholera w Warszawie. W ostatnich 
dniach Warsz. Dniewn. wmówił wykazy cho­
rych na cholerę, notując kilka wypadków odsta­
wienia cholerycznych do szpitala Dzieciątka Je­
zus. Ostatni wykaz z dnia 29 marca zawiadamia, 
że pozostaje na kuracyi 5 cholerycznych chorych, 
z których dwoje przybyło do szpitala w dniu 
wymienionym.

— Adwokatura w Warszawie. W ciągu 
roku ubiegłego przy warszawskim sądzie okrę­
gowym czynnych było 294 adwokatów, 193 po­
mocników adwokatów i 14 obrońców prywatnych. 
W liczbie tej izraelitów adwokatów było 58, po­
mocników 66 a obrońców 8.

— Zorza północna. W nocy z piątku 
na sobotę ubiegłego tygodnia, około godziny 2 
widziano w Inowrocławiu piękne zjawisko na­
tury. Pojawiła się w całej swej uroczej okazało­
ści tak rzadka zorza północna. Niebo było czyste, 
żadną niezaćmione chmurka, znaczny zmrok roz­
jaśniały tylko gwiazdy; powietrze chłodne i zu­
pełnie spokojne. W tem, na północnej stronie za­
czerwieniło się niebo silnym, różowym blaskiem: 
zdawało się, że w pobliżu pożar powstał. Świa­
tło rozlewało się coraz szerzej na horyzoncie, 
przybierając coraz ognistsze zabarwienie i postę­
powało od strony zachodnio-północnej ku półno­
cno-wschodniej. W jednej chwili cała część czwarta 
horyzontu oblała się różanym blaskiem. Był to 
cudowny widok. Olbrzymie snopy światła strze­
lały nagle w górę, sięgając promieniami swemi 
zenitu. Gwiazda polarna niekiedy zupełnie przy­
ćmiona była silnym zorzy blaskiem. Zjawisko 
ciągle się zmieniało, to silniejszem wybuchając 
światłem, to przemieniając swe kształty. Baz 
było podobne do olbrzymiego wieńca, z którego 
wychodziły dalekie promienie; to znów, niby 
chmury ogniste, równoległe, ciągnęły ku wschodo­
wi; czasem światło przygasło, żywe barwy bla­
dły, a otóż z nową siłą strzelił snop pro­
mieni ku górze i rozjaśnił tak mocno widokrąg, 
że można było słaby cień rzucony odróżnić. 
Światło błyszczało barwami tęczy; najjaśniejsze 
promienie były: różowy i fioletowy; żółty na tle 
horyzontu tworzył kolor zielonawy. Największa 
gra kolorów i promieni otaczała konstelację Ka- 
syopei, a sięgała nawet łap Wielkiego niedźwie­
dzia. Światło wychodziło nie od krańca wido- 
kręgu, ale około 20—25° wyżej. Zjawisko to 
cudowne trwało od godziny 2 do pół do 4 zrana. 
Gasnące promienie przesuwały się mocno w stronę 
nieba wschodnią.

— Pism o „Eiectricion" donosi, iż w 
Bath tramwajów elektrycznych władze miejskie 
używają do zawiadamiania rodzin, w które dni 
szkoły z powodu niepogody są zamknięte. Na 
drzwiach tramwajów znajdują się wielkie tarcze, 
na jednej noszące napisy: „Nie ma szkół", na 
drugiej: „Klasy". Bodzice rano potrzebują tylko 
spojrzeć, którą stroną tarcze są zawieszone na 
tramwajach, by wiedzieć, ezy progenitura ma iść 
do szkoły.

— Muzeum azyatyckie y r Moskwie.
Za inicjatywą prywatną świeżo wzbogaciła się 
Moskwa nowem muzeum, bardzo bogatem i cen- 
nem. Jesfto muzeum azyatyckie, założone przez 
K. Popowa, kupca, który okazy swoje zebrał 
osobiście w czasie podróży na około ziemi z prof. 
Tichomirowym. Najpiękniejszą jest kolekcja por­
celany i innych przedmiotów artystycznych, z 
Chin sprowadzona; bogaty jest oddział japoń­
ski z przepięknemi wazami, wyrobami z kości 
słoniowej i z całym szeregiem oryginalnych 
bożków. Najciekawsze pod względem naukowym 
są sale z kolekcyami botanieznemi. Oprócz Per- 
syi, Kaukazu, Ceylonu i Singapuru, jest w no­
wem muzeum reprezentowany i Egipt. W tym 
oddziale zwraca ogólną uwagę kilka sarkofagów 
z mumiami, za bajecznie wysokie ceny nabytych. 
Wejście dla publiczności do muzeum — bezpła­
tne, jak wszędzie zivsztą w Moskwie w podo­
bnych instytucyach.
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— Nieostrożność artylerzysty stała 

się przyczyną fatalnego wypadku pod Schónefel- 
dem (stacya kolejowa koło Berlina).

Jedno z towarzystw gimnastycznych wy­
brało się na parodniową wycieczkę pieszą, a 
przybywszy w niedzielę do Schonefeldu, posta­
nowiło tam dzień przepędzić. Pięciu młodych 
gimnastyków, należących do towarzystwa, poszło 
na leżące nieopodal Cummersdorfskie pole artyle­
ryjskie, a znalazłszy zapał od granatu, zabrało 
go z sobą. Wracając do Schonefeldu, spotkali na 
drodze artylerzystę, oddali mu znaleziony zapał, 
prosząc, by im wytłómaezył, jak się po wystrzale 
zapala. Dla lepszego śledzenia wykładu, otoczyli 
żołnierza półkolem. Artylerzysta począł tłóma- 
czyć budowę tej części pocisku, a dostawszy 
igły, wskazywał nią, jak działa zapał. W chwili, 
gdy dotknął zapalającej się powierzchni, nastą­
pił natychmiast silny wybuch. Piston pękł, odry­
wając artylerzyśeie całą dłoń lewej ręki i cztery 
palce prawej, mniej lub więcej raniąc wszystkich 
przypatrujących się młodych ludzi, z których 
jeden prawdopodobnie wzrok postrada. Po opa­
trzeniu rannych w sąsiednich koszarach artyle­
ryjskich, odwieziono ich do szpitali.

— Najbogatszym aktorem w świecie 
jest bezwątpienia Coąuelin. Majątek jego wynosi 
z górą pięć milionów franków.

— Lokomotywa elektryczna. Pierw­
sza poważna próba lokomotywy elektrycznej, w 
zastosowaniu do regularnej służby kolejowej, do­
konana będzie na kolei zachodniej w Paryżu. 
Lokomotywa ta, wynalazku inżyniera Heinmanna 
obsługiwać będzie codziennie pociągi, kursujące 
pomiędzy Paryżem a Nantes. Wstępne a pomyśl­
ne próby dokonane były w Hawrze z wielkiem 
powodzeniem.

— Królewski dar. W dniu 19 b. m. 
pani Julia Lebaudy w Paryżu, na rzecz fran­
cuskiego związku opieki nad zaniedbanemi dzie­
ćmi, zapisała 450.000 franków. Czek na tę 
kwotę dobroczynna ta pani wręczyła osobiście 
panu Goudchaux, skarbnikowi powyższej insty­
tucyi. Dar to iście królewski. Francya zawsze 
dużo składała na cele dobroczynności publicznej, 
a dziś składa więcej niż kiedykolwiek.

—  Uszy za uszy. Zamiast biblijnego: 
„oko za oko“, może sobie powiedzieć robotnik 
paryski, Machaut: „uszy za uszy“. Ezecz się 
tak miała: W tych dniach policya znalazła na 
ulicy pijanego na śmierć człowieka. Podjęto go 
tedy z ziemi i odwieziono do komisaryatu poli- 
cyi, aby tam wyspał się należycie. Co się w a- 
reszcie działo — nie wiadomo dokładnie ; dość, 
że Machaut po pijanemu w bójce odgryzł oboje 
uszu swojemu towarzyszowi kozy, robotnikowi 
belgijskiemu. Odsiedziawszy wyznaczoną mu za 
to przez sądy karę, która była względnie krótką 
z uwagi, iż grzeszył po pijanemu, Machaut, tra­
wiony wyrzutami sumienia, udał się do szpitala, 
gdzie niefortunny Belgijczyk leczony był bardzo 
starannie. W chwili, gdy Machaut wyrażał ofie­
rze swojej ubolewanie, nadszedł chirurg szpitalny 
na czele sztabu asystentów. „Cóż, żałujesz swego 
czynu ?u „O! żałuję!" — woła Machaut z głębi 
serca. „I chciałbyś może oddać uszy poszwanko- 
wanemu?" „Oddać uszy? — bąkał Machaut 
zdumiony — ależ z całej duszy, gdyby to było 
możliwem....“ Zaledwie wymówił te słowa, silne 
ręce asystentów ułożyły go na stole, a chirurg 
wprawną ręką wyciął mu w oka mgnieniu zraz 
mięsa, równający się wielkością parze dorodnych 
uszu. Zaledwie Machaut zdążył zoryentować się 
w sytuacyi, już chirurg spreparował zraz ciała 
w formę dwojga uszu i poczyniwszy odpowiednie 
nacięcie na głowie robotnika belgijskiego, przy­
pasował mu uszy jak najdokładniej. W ten spo­
sób stało się zadość zasadzie: „uszy za uszy...“

— Afisze i  ogłoszenia teatralne.
Pod tym tytułem ogłasza „Eeyue de 1’art drama- 
tiqueK szereg zajmujących artykułów. Autor, p. 
Paweł Lipmann nie ogranicza się do historyi 
afiszów drukowanych, które nie sięgają dalej 
jak do XVII stulecia, ani do „okrzyków proce­
sy) i kalwabad11, które poprzedzały niegdyś 
przedstawienia misteryów i zapustnych fars. Ba­
dania wykazują, źe afisze teatralne znane były 
i szeroko rozpowszechnione w starożytności. 
„Dzięki przedziwnym wykopaliskom w Pompei, 
wiemy, że igrzyska w arenach zapowiadane by­
ły afiszami, które z naszymi są niemal identy­
czne. I  tak, były afisze malowane na karcie, o- 
prawnej w ramki, którą wywieszano przed wej­
ściem do teatru ; inne przedstawiały główne sce­
ny dramatu, jak to czynią dziś ilustrowane afi­
sze pomniejszych teatrzyków ; były wreszcie tak­
że afisze graficzne, wymalowane pędzlem czer­
woną farbą, na murach ulic bardziej uczęszcza­
nych. “

Nasze kolumny z ogłoszeniami zastępowa­
ły w Grecyi t. zw. „axones“, „rodzaj czworobo­
ków, utworzonych z czterech tablic, osadzonych 
na osi i poruszających się zwolna i regularnie 
za pomocą ukrytego wewnątrz mechanicznego 
przyrządu*'; w Ezymie zaś po prostu ozdobne 
kioski o dekoracyjnej architekturze, zwane 
„album".

Starożytni znali także „ruchome" ogłosze­
nia. Poprzednikami naszych „ludzi afiszów" byli 
heroldowie, którzy przebiegając ulice i place, za­
trzymywali się od czasu do czasu, aby zapowie­
dzieć widowisko i zaprosić widzów przechowaną 
z tradyeyi formułą: Convenite ad ludos spe- 
cłandos.

— Samobójstwo m ilionera. W szcze­
gólny sposób odebrał sobie życie milioner Se- 
mama, któremu widocznie uprzykrzyły się wszel­
kie bogactwa doczesne. Nosząc się już widać 
dawno z zamiarom samobójczym, Semama kazał 
sobie w dobrach swoich pod Marsylią zbudować 
grób, urządzić go jak mieszkanie i zaopatrzyć 
w kandelabry. Dziwak spędzał często godziny 
całe w tym grobie, lecz pewnego razu, gdy nie 
wracał zbyt długo, zeszedł do podziemia służący 
i zastał już tylko na kanapie zwłoki swego pana. 
Semama zaczadził się gazem węglowym. Samo­
bójca zostawił przeszło 20 milionów franków ma­
jątku.

— Najstarszy Uniw ersytet w świe­
cie założony został w Fez, w Marokko, w XI 
w. Uniwersytet ten przez długi czas był ogni­
skiem oświaty dla chrześcian i Arabów. Bówno- 
cześnie z Francuzami i Anglikami kształcili się 
tam Egipeyanie i inne narody północnej Afryki. 
Po założeniu uniwersytetów w Paryżu, Oxfordzie 
i Cambridge element chrześciański usunął się, 
ale do dziś dnia Uniwersytet w Fez jest ogni­
skiem teologii muzułmańskiej.

— Śledzie w akwaryum. Zarząd 
akwaryum berlińskiego od lat kilkunastu staiał 
się o utrzymanie żywego śledzia za szkłem, ku 
uciesze publiczności. Atoli wszelkie usiłowania 
nie dawały pożądanych rezultatów. Wybredne 
ryby zdychały natychmiast po wyjęciu z morza. 
W ostatnim dopiero roku udało s:ę zarządowi 
akwaryum utrzymać przy życiu kilkanaście 
śledzi, które też krążą po wodzie w przegrodzie, 
osobno na ten cel wyznaczonej. Przekonano się, 
iż niemożność utrzymania śledzi przy życiu po­
chodziła ztąd, że ryba ta ma niezwykle delika­
tną łuskę, która przy szorstkiem dotknięciu od­
pada, co w rezultacie przyprawia śledzie o 
śmierć. Eównież niesłychanie kłopotliwem było 
umiejętne przygotowanie wody słonej, zbliżonej 
składem chemicznym do morskiej.

i l f f i i  i r a c l o - a r t j s l f c m .
Nowy dyrektor teatru hr. Skarbka we 

Lwowie, p. Zygmunt Przybylski, obejmując one- 
gdaj dyrokcyę, wydał następujący okólnik do ar­
tystów teatru hr. Skarbka:

Mam zaszczyt zawiadomić szan. artystów 
teatru hr. Skarbka, że z dniem dzisiejszym obją­
łem dyrekcyę tegoż teatru.

Z uwiadomieniem tern łączę moje gorące 
życzenie, abyśmy we wspólnej pracy mieli prze- 
dewszystkiem na celu dobro i rozwój powierzonej 
mi instytucyi, której szan. Panie i szan. Pano­
wie jesteście od dawna ozdobą i gorliwymi pra­
cownikami.

Ciężkie zadanie, jakiego się podjąłem, u- 
łatwi mi też z pewnością wasz współudział i za­
miłowanie do ukochanego przez was zawodu.

Proszę więc gorąco o poparcie moich jak 
najlepszych chęci; proszę o przestrzeganie obo­
wiązków względem instytucyi i publiczności — 
tych obowiązków, którymi zapewnić możemy dokła­
dność przedstawień, a zatem: o uczenie się ról 
i próby.

Ufny w waszą pomoc, w waszą życzli­
wość, w wasze talenta, rozpoczynam dziś moją 
pracę z wiarą, że scenie Skarbkowskiej, posiada­
jącej tyle pięknych tradyeyj, nadal wiernie słu­
żyć będziemy.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1894.
Zygmunt Przybylski.

Z teatru. Wczorajsze, pierwsze przedsta­
wienie pod dyrekcyą p. Zygmunta Przybylskie­
go, sprowadziło nader liczną publiczność do tea­
tru. Wszystkie loże i fotele były zajęte; widzie­
liśmy przedstawicieli wszelkich warstw, co wró­
ży pomyślnie o przyszłości naszego teatru. Ar­
tyści odegrali z wielką starannością i werwą 
Fredrowską komedyę „Damy i Huzary" i jedno 
aktówkę Blizińskiego „Ciotka na wydaniu". Nie 
szczędzono im też zasłużonych oklasków. Eole 
były umiane wyśmienicie i znać było wielką 
gorliwość w wystawie.

Podczas przedstawienia nowy dyrektor o- 
trzymał mnóstwo depesz gratulacyjnych od kole­
gów z W arszawy i z różnych stron kraju.

Repertoar teatralny. Dziś, we wto­
rek, „Pajace", opera w 2 aktach Leoncavalla. 
Drugi występ panny Elwiry Miotti, primadonny 
opery dal Yerme w Medyolanie i p. Bernarda 
Zerni-Cwernera, tenora królewskiej opery w Tu­
rynie. Eozpocznie: „Lekcya deklamacyi", kome- 
dya w 1 akcie Maryana Gfawalewicza; nastąpi 
„Albo niebo albo piekło", komedya w 1 akcie 
Leona Madejskiego

Jutro, we środę, uroczyste przedstawienie: 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach, Wł. L Anczyca. 
Nowe dekoracye i nowe kostiumy. Kapela miej­
ska tow. Harmonii bierze udział w przedstawie­
niu. Na zakończenie odsłonięta będzie „Apoteoza 
Kościuszki", wspaniały obraz z żywych osób 
układu artysty-malarza Wojciecha Kossaka.

Najbliższą nowością repertoaru będzie 
konkursowa komedya Mańkowskiego p. t. „Mi- 
nowski".

Dyrekcyą teatru opracowała w przybliżeniu 
repertoar, który wkrótce będzie ogłoszony. Jak 
słyszeliśmy, mają być wznowione z oryginalnych 
utworów: „Żydzi" Korzeniowskiego, „Kiejstut" 
Asnyka, „Zemsta1* Fredry; Szekspira „Komedya 
omyłek", „Stracone zachody miłości" (po raz 
pierwszy), Moliera „Świętoszek", „Szkoła ko­
biet"; Szyllera „Don Karlos", nadto czynią się 
starania o pozyskanie najświeższych utworów 
Bałuckiego, Zalewskiego, Lubowskiego, Gawale- 
wicza.

Listy Paw ła Bourget. Czytamy w F i­
garze dwa poniżej przytoczone listy Pawła Bour­
get, który odbywa obecnie podróż po Ameryce : 

Thomasville, w lutym. 
„Przebywam tutaj w spokojnym hotelu, 

otoczonym sosnami i tu pracuję nad mojem dzie­
łem „Outre-mer“ . Piszę, przepisuję, kreślę i 
przerabiam, pocieszając się w tej żmudnej robo­
cie myślą, że utwór będzie niezły. Skoro go tylko 
ukończę, powracam do Europy. Chcę odbyć wy­
prawę na Południe, trzebaby jeszcze zwiedzić 
Kalifornię, lecz przeraża mnie myśl sześciodnio­
wej podróży koleją żelazną. Mam już sto stron­
nic gotowych — to mało."

W drugim liście, datowanym z Waszyng­
tonu, pisze:

„Podróżuję i pracuję w dalszym ciągu. 
Spędziłem właśnie parę tygodni w Baltimore. 
Złożyłem ciekawe bardzo wizyty prezydentowi 
Cleveland, nuncyuszowi papieskiemu monsigno- 
rowi Satoli i kardynałowi Gibbons. W Ameryce 
istnieje katolicyzm demokratyczny ; wyższe du­
chowieństwo zajęte żywo społecznemi sprawami. 
Za kilka dni wyruszam na Południe, gdzie za­
bawię kilka tygodni i doprowadzę ostatecznie do 
porządku moje notatki. Przedsięwziąłem zadanie 
nad moje siły, lecz spełnić je trzeba. Muszę się 
zabrać do mojego nowego romansu z głową od­
poczętą i orzeźwioną w tej podróży."

Posągi w teatrze warszawskim.
W tych dniach komisya, złożona z prezesa tea­
trów warszawskich generała Karandieiewa, jako 
przewodniczącego i członków pp. Bogumiła Fo- 
landa, Wojciecha Gersona, Franciszka Olszew­
skiego, Juliana Wieniawskiego i budowniczego 
Żochowskiego, oglądała w pracowni p. Woydygi 
model posągu Żółkowskiego, który ma stanąć w 
foyer Teatru Wielkiego. Posąg podobał się ko- 
misyi, która poleciła po dokonaniu kilku popra­
wek, wykonać go w marmurze. Posąg ten ma 
być wykończony już dnia 15 lipca r. b., tak, 
ażeby w tymże dniu można go było ustawić w 
foyer teatru.

National Gall ery nabyła w tych dniach 
jeden z wybitniejszych obrazów Fra Angeliea, 
przedstawiający „Zwiastowanie". Zdaje się rze­
czą prawdopodobną, że o t»m właśnie dziele 
wspomina biograf Yasari w ustępie : „W San
Francesco, za bramą w San-Miniato, Fra Gio- 
vanni namalował Zwiastowanie". Po wzmianee 
tej następuje prawie bezpośrednio wiadomość o 
„Koronacyi Najśw. Dziewicy", znajdującej się o- 
becnie w posiadaniu Louvre’u: oba dzieła po­
chodziły zatem z tej samej epoki. I rzeczywiście 
styl „Zwiastowania" jest widocznie ten sam, co 
w „Koronacyi". Obraz ten uważany był za za­
gubiony. Jest to dyptyk: Archanioł Gabryel z 
rozpostartemi złotemi skrzydłami, z rękami skrzy- 
żowanemi na piersiach, stoi przed Najśw. M. 
Panną, która pochyla się, jakby słuchając słów 
anielskiego powitania. Dekoracyę stanowi kla­
sztor, przez którego łuki widać gazon, pokryty 
kwiatami, a zdała wzgórze i szlachetny rysunek 
florentyjskich Apenin. Wysoka lilia wykwita o- 
bok Najśw. Dziewicy. Na dwóch kapitelach fi­
larów klasztornych znajduje się herb rodziny 
Albizzi.

Zeszyt III . czasopisma „Muzeum"
za marzec zawiera : I. Współczesne kierunki w 
historyi. II. Majchrowicz dr. F. Tadeusz Czacki 
i jego zasługi w dziedzinie wychowania publi­
cznego. (Ciąg dalszy). III. Karbowiak dr. A. 
Listy w sprawie Wystawy 7 . 17. Śmiałek dr. 
W. A. Spór o domniemaną spuściznę Yaleriusa 
Catona. 7 . Przegląd pedagogiczny: Łomnicki 
A. M Mineralogia dla klas niższych. Lwów 
1893. (Z Schneider). Lande B. G. Materyały 
do systematycznego dyktanda. Przegl. ped. 1893 
nr. 3 — 10. Podręcznik do systematycznego dy­
ktanda. Warszawa 1893. Pałko S. Wykład pi­
sowni polskiej w dyktandach. Warszawa 1894. 
Frąckiewicz M. Spis przedmiotów zawartych w 
XXY. rocznikach Szlcoły. Lwów. 1894. (S. Rze­
piński). 71. Przegląd naukowy: Sallustyusza
G. 0. Dzieła wszystkie na język polski przeło­
żył F. Habura. Tarnów 1894. (J. Pelczar).
Abraham W. Sprawa Muskaty. Kraków 1893. 
(Dr. A. Winiarz). Olearski K. Uwagi nad cie­
płem właściwem przy stałej objętości cieczy i 
pary. Olszewski K. i Witkowski A. O własno­
ściach optycznych tlenu ciekłego. Pasterski B. 
Z teoryi roztworów (Dr. J. Zakrzewski). 711. 
Sprawy Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych: 
Sprawozdanie Koła brzeżańskiego. Sprawozdanie 
Koła lwowskiego. Sprawozdanie Koła rzeszow­
skiego. ' Sprawozdanie Koła tarnopolsko-złoczow- 
skiego. VIII. Sprawy bieżące: Wiersze na uro­
czystość szkolną św. Kazimierza w lwowskiej 
szkole realnej. IX. Wspomnienia pośmiertne. Ś. p. 
ks. dr. J. Laskowski. Ignacy Flach. X. Funda- 
cya im. A. Mickiewicza.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Walne zgrom adzenie. Dnia 29 marca 

w sali Kasyna miejskiego odbyło się walne 
zgromadzenie krajowego Towarzystwa dla 
handlu i przemysłu, przy udziale dość zna­
cznej liczby członków, między którymi znaj­
dował się umyślnie przybyły z Tarnowa dr. 
Adolf Wolfram, szczerze i z przekonania in ­
teresujący się sprawami tego Towarzystwa.

Prezes p. Antoni Sokołowski zagaiwszy 
posiedzenie, zdał przewodnictwo ks. dr. Aloi- 
zemu Jouganowi, poczem przystąpiono do po­
rządku dziennego. Sprawozdanie Rady nad­
zorczej przedstawił p. A. Sokołowski, a spra­
wozdanie dyrekcyi p. Wł. Kaniewski. Z oby­
dwóch tych sprawozdań, bardzo poważnie i 
oględnie napisanych, można się było dowie­
dzieć, że Towarzystwo w roku ubiegłym, po­
zbywszy się dyrektora, który na podstawie 
włożonego kapitału uważał go za własny 
interes, weszło wreszcie na właściwą drogę, 
zapowiadającą mu prawidłowy i trwały roz­
wój. Sprawozdanie p. Sokołowskiego zaznacza 
także, że po ustąpieniu wspomnianego dy­
rektora Towarzystwo zyskało zaufanie i 
poparcie tak w instytucyach finansowych, jak 
i w szerszych kołach publiczności.

Ze sprawozdania dyrekcyi dowiedzieli­
śmy się, że pawilon Towarzystwa na W ysta­
wie krajowej jest już gotowy i że w tym pa­
wilonie przez cały czas Wystawy będą w ru­
chu dwa warstaty tkackie. Walne zgroma­
dzenie, po wysłuchaniu tych sprawozdań i po 
krótkiej dyskusyi, uchwaliło jednogłośnie wy­
razić najzupełniejsze uznanie tak Radzie nad­
zorczej jak i dyrekcyi, za gorliwe a bezinte­
resowne zajmowanie się sprawami Towarzy­
stwa.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi rewi­
zyjnej, z którego okazało się, że rachunki 
Towarzystwa prowadzone są należycie i że 
wedle bilansu okazał się czysty zysk, który 
wystarczył do udzielenia członkom 10 proc. 
dywidendy. P. dr. Wolfram, mimo posiada­
nia dość znacznej liczby udziałów, wyraził 
swoje zdziwienie z powodu tak wysokiej dy­
widendy, zwłaszcza gdy dyrekcyą i inne or­
gana Towarzystwa pracują bezpłatnie. S łu­
szna ta uwaga dr. Wolframa znalazła w tem 
wyjaśnienie, że Towarzystwo dając od po­
czątku, a więc za czasów byłego dyrektora, 
zawsze po 10 proc. dywidendy, nie mogło 
teraz takowej zniżyć, nie chcąc się narazić 
na wyzyskanie tego faktu w niewłaściwy 
sposób.

Nastąpiły wreszcie wybory: do Rady 
nadzorczej, do komisyi rewizyjnej i mianowa­
nie członków dyrekcyi.

Do Rady nadzorczej wybrani pp.: 
Antoni Sokołowski, ks. dr. Aloizy Jougan, 
Wincenty Górecki, Apolinary Skulski, Karol 
Listowski, dr. Adolf Wolfram i Stanisław 
Wojciechowski.

Do komisyi rewizyjnej pp.: Adolf Stron- 
ner, Tadeusz Yeltze i Marceli Steifer.

Dyrektorami na wniosek Rady nadzor­
czej, zamianowało walne zgromadzenie pp.: 
Władysława Kaniewskiego i Michała Lityń­
skiego, a zastępcami dyrektorów pp.: Wła­
dysława Zbierzchowskiego i Kazimierza Ku­
łakowskiego.

W sprawie traktatu handlowego 
z Rossyą. Ministerstwo handlu okólnikiem 
z 1 kwietnia b r. i z odwołaniem się na o- 
głoszone równocześnie w Dzienniku ustaw 
państw, rozporządzenie wspólnego M inister­
stwa, według którego towary rossyjskie przy 
imporcie do Austro-Węgier mają być trakto­
wane na podstawie najwyższego uwzględnie­
nia, podaje do wiadomości, iż także towary 
pochodzenia austryackiego będą w Rossyi 
traktowane również na podstawie najwyższe­
go uwzględnienia i że do importowanych 
tamże z Austryi towarów, będą zastosowane 
rossyjskie cła konwencyjne z traktatów han­
dlowych Rossyi, Niemcami i Francyi. Odnoś­
nie do tego otrzymały też rossyjskie urzędy 
cłowe od władz kompetentnych odpowiednie 
wskazówki.

Pasporta dla bydła. W styczniu b. r. 
cofnięto przy rewizyi granicznej posyłkę by­
dła rzeźnego, transportowanego bezpośrednio 
koleją z Austryi górnej do St. M argarethen 
w Szwajcaryi, ponieważ pasporty dla tego 
bydła nie były opatrzone klauzulą wetery- 
narską. — Aby uchronić posyłających od 
strat, mogących wyniknąć przez pominięcie 
obowiązujących w tej mierze przepisów, c.k. 
Namiestnictwo przypomina wydane w tej 
sprawie rozporządzenie z dnia 21-go marca 
1891 1. 19.883. — Przy tem zwraca się u- 
wagę na postanowienie, wedle którego świa­
dectwa pochodzenia (pasporta bydlęce) dla 
zwierząt przeznaczonych do Szwajcaryi, opa­
trzone weterynarską klauzulą oględzin, win­
ne zawierać zawsze poświadczenie gminne, 
że w miejscu pochodzenia tych; zwierząt od 
40 dni niepanowała żadna taka zaraźliwa cho­
roba zwierzęca, o której wybuchu wedle ustaw
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0 chorobach stadnych należy donosić władzy
1 która może udzielić się tym zwierzętom, 
dla których wydane zostało wspomniane świa­
dectwo pochodzenia.

Czwarta międzynarodowa wystawa
bydła rozpłodowego", użytkowego oraz trzo.dy 
chlewnej odbędzie się w Wiedniu w czasie 
od 6 — 10 września b. r.

Wystawy zwierząt domowych w Wie­
dniu odbędą się w następującym porządku : 
Pierwsza jako jubileuszowa na pamiątkę 20- 
letniego istnienia austr. Towarzystwa chowu 
drobiu w salach Towarzystwa ogrodniczego 
w czasie od 25 do 28 kwietnia b. r. Na tę 
wystawę zgłoszono około 700 sztuk kur, ka­
czek, gęsi i innego ptactwa domowego. Równo­
cześnie odbędą się podczas tej wystawy próby 
z gołębiami pocztowymi.

Losy państwowe z r. 1854. Główna 
wygrana 100.000 zł. padła na seryę 1977 
nr. 37, druga wygrana 10.000 zł. na s. 751, 
nr. 40.

Losy Rudolfa. Gł. wygrana 150.000 
zł. padła na s. 926 nr. 44 , druga 3000 zł. 
na s. 3716 nr. 27, trzecia 1200 zł. na seryę 
1693 nr. 271.

W iedeńskie losy kom unalne. Głó­
wna wygrana 200.000 zł. padła na s. 1993 
nr. 57, druga 20.000 zł. na s. 34 nr. 79, 

s  trzecia 5000 zł. na s. 1609 nr. 23.

Losy cisańskie. Gł. wygrana 100.000 
zł. padła na seryę 1453 nr. 83.

W iedeń, 3 kwietnia. (Telegram Gassety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3649 sztuk opasowego, —  z pa­
szy i 744 sztuk chudego,

Razem 4392 sztuk.
Pomiędzy temi z Galieyi przypędzono 

498 sztuk opasowych, —  sztuk z paszy i 
123 sztuk chudych; z Bukowiny 47 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 732 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był słabo ożywiony. Ce­
ny spadły przecięciowo o 1 zł.

Nie sprzedano 24 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e  woły opasowe po 49 zł. — ct. do 56 
zł. — ct. za towar przedni po 57 zł. — ct.
do 60 zł. — ct., wyjątkowo po 61 zł. — ct.
do — zł. — ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 49 zł. — ct. do 58 zł. — ct. za to
war przedni 59 zł. — ct. do 62 zł. — ct., 
wyjątkowo po 63 zł. — ct. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 49 zł. — ct. do 60 zł. — ct., 
za towar przedni po 61 zł. — ct. do 66 zł.
— ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł.
— ct.; krowy po 20 zł. — ct. do 32 zł.
—  ct.; stadniki po 23 zł. — ct. do 32 zł.
— ct.; bawoły po — zł. — ct. do — zł.
— ct.; woły po — zł. — ct. do — zł. — 
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 29 zł. — ct. do 79 
zł. — ct. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
Pod przewodnictwem N aj j .  P a n a  od­

była się wczoraj dłuższa narada gabinetowa.
Książę Ferdynand bułgarski przybył 

wczoraj z Ebenthal do Wiednia.

Korespondent budapeszteński Pol. Corr. 
przewiduje, iż po zebraniu się napowrót 
Izby deputowanych, opozycya wystąpi bardzo 
ostro przeciw rządowi i prezydyum Iz b y , a 
to z powodu biernego zachowania się Mini­
strów i Prezydenta Izby podczas pogrzebu 
Koszuta. Opozycya przygotowuje przedewszy- 
stkiem gwałtowną kampanię przeciw prezy­
dentowi Izby Banffy’emu, który na czas uro­
czystości pogrzebowych wyjechał do Iiołosz- 
waru, aby tam przewodniczyć na zgromadze­
niu siedmiogrodzkiego ewangielicko-zrefor- 
mowanego okręgu kościelnego.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż ros- 
syjski zarząd wojenny postanowił wybudo­
wać w Grajewie na granicy niemieckiej i w 
Kraśniku na granicy austryackiej wielkie ko­
szary kawaleryjskie. W Radziwiłłowie ukoń­
czono niedawno budowę takich koszar, w któ­
rych pomieszczono pułk kozaków.

Wicedyrektor departamentu handlowe­
go, Timirajew został mianowany członkiem 
Rady ministra skarbu i agentem handlowym 
w B erlin ie; doradca prawny ministerstwa 
skarbu, Biliostan, dyrektorem departamentu

celnego, a dyrektor departamentu celnego, 
Tuchołko, senatorem.

W celu propagandy prawosławia wśród 
Łotyszów w gub. witebskiej, zwłaszcza w e- 
parchii połockiej, ustanowiono z rozporządze­
nia synodu posadę specyalnego misyonarza 
dla Łotyszów. Misyonarz ten ma odbywać 
wycieczki do miejscowości zaludnionych przez 
Łotyszów, odbywać nabożeństwa w języku 
łotyskim i urządzać konferencye religijno- 
moralne.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wy­
dało rozporządzenie, wedle którego osoby wy­
znania prawosławnego nie mogą przyjmować 
obowiązków służby u sztundystów.

W Szwajcaryi zabierają się poważnie 
do akeyi przeciw anarchistom i dynamitardom, 
jak tego dowodzi surowa treść projektu u 
stawy o karaniu zbrodni przeciw bezpieczeń­
stwu publicznemu, wypracowanego przez ko- 
misyę związkową, a który ma obecnie być 
przedłożony radzie związkowej. Projekt ten 
opiewa: art. 1. Kto używa materyałów eks­
plodujących do celów zbrodniczych, ten ma 
być ukarany więzieniem poprawczem do lat 
10. Art. 2. Kto materyały eksplodujące, co do 
których musi przyjąć, że użyte będą do zbro­
dni przeciw bezpieczeństwu osób, sporządza, 
albo do sporządzenia ich daje podnietę, uka­
rany będzie więzieniem poprawczem do 
lat 5. Art. 3. Kto materyały eksplodujące — 
o których musi przyjąć, że użyte będą do 
zbrodni przeciw bezpieczeństwu ośób lub mie­
nia winnym jakimkolwiek celp, niżli wtym, 
byzapobiedz zbrodni, bierze w swe posiadanie, 
przechowuje , komukolwiek dalej podaje lub 
na inne miejsce przenosi, będzie ukarany 
więzieniem śledczem. Art. 4. Kto w tym 
zamiarze, aby groźby rozsiewać, albo ogólne 
bezpieczeństwo zakłócać, pobudza do zbrodni 
przeciw bezpieczeństwu osób lub mienia, lub 
daje do tego inicyatywę, będzie ukarany 
więzieniem conajmniej półrocznem lub więzie­
niem poprawczem. Art. 5. Jeżeli wymienione 
w art. 4 zbrodnie popełnione będą zapomocą 
druku lub podobnych środków, wówczas wszyscy 
uczestnicy (sprawcy, podżegacze, pomocnicy i 
ci, którzy ułatwiają dokonania zbrodni) mają 
być ukarani i względem nich znajdują za­
stosowanie przepisy art. 69 do 73 karnej u- 
stawy związkowej z dnia 4 lutego 1853. Oo 
do tych, którzy ułatwiają tylko dokonania 
zbrodni, to względem nich może być orze­
czona także kara tylko na grzywnę. Art. 6. 
Czyny, wymienione w art. 1 do 4 podlegają 
postanowieniom karnym tej ustawy, o ile 
zwrócone są przeciw związkowi helweckiemu 
lub jego poddanym, nawet wtedy, gdyby po­
pełnione zostały za granicą. Art. 7 i 8 za­
wierają przepisy dodatkowe.

Od czasu, jak we Francyi, we Wło­
szech, w Hiszpanii i w innych krajach anar­
chiści rozpoczęli swoją „czynną11 działalność 
i zamachy dynamitowe poczęły się z pewną 
systematycznością powtarzać, w prasie nie­
mieckiej i zagranicznej poruszano niejedno 
krotnie kwestyę międzynarodowej akcyi prze­
ciw anarchistom. Wszystkie do tego zmie­
rzające propozyeye, które wyszły ze strony 
Hiszpanii, Włoch a w końcu także Francyi, 
znalazły w Berlinie— jak to stwierdza Vos- 
sische Ztg. — zimne przyjęcie i jako_ nie- 
odpowiadające celowi, zostały po krótkim 
namyśle odrzucone. Także ten środek prze­
ciw anarchizmowi, jaki chciano widzieć w 
międzynarodowych układach co do sporzą­
dzania dynamitu, — natrafił w Berlinie na 
opór. Berliński sprawozdawca londyńskiego 
Standardu  donosi, że upoważniony jest 
do oświadczenia, iż pogłoski o międzyna­
rodowej umowie, według której wyrób dyna 
mitu stać się ma monopolem państwowym, 
są na razie niczem innem, jak tylko wyra­
zem pobożnych życzeń. Myśl ta ma tem 
mniej widoków zrealizowania, iż zdaniem 
wielu rządów bardziej odpowiadałoby celowi 
poddanie ścisłej kontroli lub nawet wzięcie 
w monopol sprzedaży części składowych dy 
namitu, to jest nitro gliceryny i innych eks­
plodujących materyałów.

Z Kopenhagi donoszą, że konflikt po­
między Izbą deputowanych czyli t. zw. Fol- 
kething’iem a rządem, który trwał lata całe, 
ukończony został w piątek, w drodze kom­
promisu. Folkething i Landsthing po raz 
pierwszy w tym roku od r. 1885 uchwalą 
ustawę finansową, w której zarazem udzielą 
rządowi absolutoryum z poczynionych w la­
tach poprzednich bez przyzwolenia Folke- 
thingu wydatków. Wyłączono z tego absolu 
toryum tylko wydatki na źandarmeryę. Par­
lament ma nadto uchwalić, iż w celu uni­
knięcia w przyszłości takich prowizorycznych 
zarządzeń, ustawy odroczone mają być prze­
dłożono obu Izbom jeszcze przed końcem naj­
bliższej sesyi. Siła zbrojna krajowa ma być 
używana tylko w celu zabezpieczenia neu­
tralności kraju, o której uznawanie i szano­
wanie jej starać się należy. Jak ze wczoraj­
szej depeszy wiadomo, prezes gabinetu do­
tychczasowego, Estrup, chcąc dać możność,

aby zmienione wskutek kompromisu stosunki 
polityczne w. Danii znalazły wyraz w skła­
dzie rządu, dobrowolnie ustąpił z.- stanowiska 
swego wraz z całym gabinetom.

Z powodu ustąpienia Gladstone’a i 
tych zm ian , jakie w skutek tego musiały 
mieć mieć miejsce w łonie gabinetu angiel­
skiego , okazała się potrzeba przedsiębrania 
w Anglii kilku wyborów uzupełniających, 
deputowani bowiem, któryeh mianowano mi­
nistrami , muszą , według zwyczajów angiel­
skich, poddać się nowemu wyborowi. Uwaga 
publiczna w Anglii żywo zajmuje się losem 
tych wyborów, gdyż rezultat ich będzie nie­
jako próbą, czy ustąpienie Gladstone’a i 
ostatnie niepowodzenie stronnictwa liberal­
nego wywołały jaki zwrot w opinii publi­
cznej w A nglii, — czy też nie? Rezultat 
wyborów tych może być ważnym także dla 
kwestyi postawy różnych grup względem 
siebie, np. jeżeli gladstoniści utrzymają 
w swojem ręku dotychczasowe mandaty, 
wtedy Irlandczycy zaniechają opozycyi i 
ufni w poparcie ze strony angielskiej, pójdą 
za lordem Rosebery i czekać będą cierpli­
wie lepszej dla swych ideałów chwili. Przeci­
wnie zaś, gdyby m iejsca, należące dotych­
czas do gladstonistów , zajęli unioniści , na- 
ówczas w obozie irlandzkim należy spodzie­
wać się zmian pewnych: wielu antiparnelli- 
tów przeszłoby do obozu parnellitowskiego 
i tem samem przesilenie zostałoby przyspie­
szone, tak, iż rozwiązanie parlamentu nastą­
piłoby rychlej. Takich wyborów uzupełnia­
jących ma się odbyć ogółem dziewięć, a dwa 
z nich są już czynem dokonanym ; miano­
wicie wybory w szkockich okręgach Leith i 
Hawick. Otóż gladstoniści w obu miejscach 
wyszli zwycięsko z urny wyborczej, chociaż 
trzeba zaznaczyć, że mniejszą liczbą głosów 
w porównaniu z wyborami r. 1892 W każ­
dym razie fakt ten dowodzi ,. że stronnictwo 
liberalne, na wypadek nowych wyborów 
ogólnych, może liczyć na ponowne zwy­
cięstwo.

K artagina, 3 kwietnia. Najd. Cesa- 
rzewiczowTa-Wdowa Stefania przybyła tu wczo­
raj z Oranu.

Stuttgart, 3 kwietnia. Najd. Arcyks. 
Albrecht i książę Jan  saski przybyli tu wczo­
raj w południe. Dostojnych Gości powitali 
jak najserdeczniej na dworcu kolejowym król 
i książęta domu królewskiego.

W ied eń , 3 kwietnia. Wiener Zeitung 
donosi: Najj. Pan raczył udzielić Najwyż­
szej sankcyi uchwalonemu przez Sejm gali­
cyjski projektowi ustawy w sprawie zmian 
terytoryalnych w okręgach Rad powiatowych 
cieszanowskiej i jaworowskiej.

W iedeń , 3 kwietnia. Ks. metropolita 
Sembratowicz przybył tu wczoraj.

W ied eń , 3 kwietnia. Przy wczoraj­
szym wyborze uzupełniającym posła do Ra­
dy państwa w śródmieściu, zwyciężył kandy­
dat stronnictwa niemiecko-liberalnego Noske, 
który otrzymał 2173 głosów. Kandydat de 
mokratyczny Offner otrzymał 1017 głosów, 
antisemita Rabenlechner 532 gł.

Wiedeń, 3 kwietnia. Strejkujący ro­
botnicy gazowni odbyli ponowne zgromadze­
nie, na którem zaprotestowali przeciw oska­
rżeniu ich ze strony Towarzystwa gazowego, 
jakoby mieli wywierać pressyę na tych po­
mocników, którzy ich w pracy zastąpili. Zgro­
madzenie uchwaliło trwać dalej w zmowie.

Pilzno, 3 kwietnia. Młodoczeski poseł 
do Rady państwa i Sejmu, Schwarz, wyraził 
na zgromadzeniu wyborców przekonanie, iż 
żywot gabinetu koalicyjnego będzie prawdo­
podobnie długi. Opozycya przeciw Rządowi, 
którego „kasy są nietknięte i którego siły 
zbrojne nie są zagrożone11, nie należy bynaj­
mniej do rzeczy łatwych. Opozycya młodo- 
czeska powinna już dzisiaj tak starać się u- 
rządzić, aby przyszły gabinet mógł wziąć pod 
rozwagę żądania Czechów. Po oświadczeniu 
przewodniczącego burmistrza Pętaka, iż groź 
by i chełpliwe hasła nie przynoszą narodowi 
żadnych zgoła korzyści i że należy stanąć 
na gruncie niestrudzonej uczciwej pracy, zgro­
madzenie przyjęło rezolueyę w duchu wywo­
dów mówcy.

Rzym, 3 kwietnia. Papież przyjął kar­
dynała Dunajewskiego na audyencyi.

Rzym, 3 kwietnia. Królestwo włoscy 
wydali ucztę (Garden-party) w ogrodach Kwi- 
rynału na cześć uczestników kongresu lekar­
skiego. Na uczcie było około 3000 osób.

Sekcye kongresu pracują dalej gor­
liwie.

R zym , 3 kwietnia. Izba deputowa­
nych podjęła na nowo prace. Prezydent po­
święcił gorące słowa pamięci Ludwika Ko­
szuta i otrzymał upoważnienie do przesłania 
w imieniu Izby deputowanych rodzinie zmar­

łego depeszy kondolencyjnej. Prezes gabi­
netu Crispi przedłożył projekt w sprawie 
zmiany w różnych kierunkach ustawy o wy­
borach municypalnych i projekt ustawy o 
materyach wybuchowych.

Sofia, 3 kwietnia. Wedle telegramu z 
Ebenthal, stan zdrowia księżnej Maryi Lu­
dwiki poprawia się z dniem każdym. Nie 
może ona wprawdzie jeszcze opuszczać swo­
ich apartamentów, lekarze wszakże zapowia­
dają rychłe i zupełne jej wyzdrowienie.

Belgrad, 3 kwietnia. Wskutek ustąpie­
nia z powodów osobistych ministra skarbu 
Mijatovica powstało wczoraj w południe 
przesilenie gabinetowe, które ukończyło się 
ostatecznie dymisyą całego gabinetu Simica. 
Król poruczył złożenie nowego ministerstwa 
dotychczasowemu ministrowi spraw wewnę­
trznych Nikołajewicovi. W skład jego weszli: 
N i k o ł a j e w i c  jako prezes gabinetu i mi­
nister spraw wewnętrznych; dotychczasowy 
minister handlu B o r a n i e  jako minister 
spraw zagranicznych; dotychczasowy mini­
ster sprawiedliwości Gj o r g e v i c jako mini­
ster wyznań i oświaty ; P e t r o vi c jako mi­
nister skarbu; dotychczasowy szef w mini­
sterstwie handlu J o v a n o v i c  objął tekę han­
dlu ; radca trybunału kasacyjnego A n t o n o -  
v i c  tekę sprawiedliwości.

M inister wojny generał P a v l o v i c  i 
minister robót publicznych Z d r a v k o v i c  
pozostają na swoich stanowiskach.

Urzędownie zapewniają, że nowy ga­
binet zatrzyma we wszystkich wewnętrznych 
i zagranicznych kwestyach całkowicie pro­
gram gabinetu Simica.

Paryż, 3 kwietnia. Agencya Havasa 
donosi z Kairu : Krążą pogłoski, że w łonie 
gabinetu nastąpiło przesilenie.

Petersburg, 3 kwietnia. Potwierdza 
się wiadomość, że ślub córki carstwa, w. ks. 
Kseni, odbędzie się w czerwcu.

Rozporządzeniem ministerstwa skarbu 
zniesiono przepis, wedle którego urzędy cło- 
we miały obowiązek domagania się świa­
dectw o pochodzeniu wszystkich towarów 
dowozowycn, z wyjątkiem niektórych g o rą ­
cych napojów, wina we flaszkach, i t. d.

Petersburg , 3 kwietnia. Tymczasowe 
sprawozdanie kasy państwa z roku 1893 wy­
kazuje w dochodach ogólnych 1,220.500.000 
rubli, w wydatkach 1,055,900.000 rs., nad­
wyżka 164,600.000 rubli.

Londyn, 3 kwietnia. Biuro Reutera, 
w telegramie z Kairu, zaprzecza pogłosce o 
przesileniu ministeryalnem.

Meksyk, 3 kwietnia. Kongres otwarto. 
Prezydent oświadczył, że porozumienie się 
w sprawie usunięcia przesilenia pieniężnego 
jest niemożliwe, z powodu opozycyi potęż­
nych narodów obcych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń u3 kwietnia 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 359'50(ex), Akcye 
kolei państwowej 836 50, Akcye tytoniowe 
217-— , Anglo - austryackie 155'— , Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 108'85, Renta papierowa 
—'— , akcye banku dla krajów koronnych 
256’—, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go . 97-25, 4-pre. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97-30, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy —-— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 6P07. Usposo­
bienie słabe.

W iedeń, 3 kwietnia 1894 r. godz. 2, 
minut — , Alpejski Towarzystwo górni­
cze 6570, Węgierskie akcye kredytowe 
441 25, Akcye anglo - austryackie 155'— , 
Akcye banku Union 268 20, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216-— , Akcye kolei 
Północnej 293 50, Akcye kolei Południowej 
108‘50, Losy tureckie 62 60, Akcye kolei pań­
stwowej 336 50, Akcye kolei Lwowsto-Czer- 
niowieckiej 283’ - ,  Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97"—, Wiedeńskie losy 
komunalne 170-—, Akcye tytoniowe 215’— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96’ — , 
Akcye kolei Eibetal 263’— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 256-30, 4-prc. węgierska 
renta złota 118’10, Akcye banku związko­
wego 130 39, Rubel papierowy l -34-75, Wę­
gierska renta papierowa 95*15, Usposobie­
nie słabe.

Telegram y zbożowe z dnia 2 kwie­
tnia 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 16*90 do 17-— zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 731 do 7*31 
zł. rzepak po — ■—  zł. B e r l i n :  pszenica 
(na styczeń-luty) 140’— do — zł., żyto 
— •— d o —•— zł., spirytus 31’20 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 42-90 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K rechow iecki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

I> o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a P o c iąg i 1 P o e i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne | osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia^ 3-08 6-01 9 36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 301 10-41 ! 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy — 601 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . _ 10 4! 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od */»■ do włącznie 81/a — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 1041 - — 7-36

Z Muszyny-Krynicy i I)o Muszyny - Krynicy 1
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od V, do włącznie 31/8) — — — — —
przez Tarnów lub Do Muszyny"- Krynicy
Rzeszów (tylko od

601
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

S3/„ do włącznie 15;“) — — — — Do Muszyny - Krynicy
801Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — — —

Stryj . - - • • — — 906 108 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5'26 —

brzega . . • . • • — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
6-44 3*20Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 10-16 ll-ll —

dów (na dw główny) 2-48 iO-02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 3.32Z Podwołoczysk i Bro­ 6-58 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzani.) ■ 2'34 9-46 9 21 555 — Do Suezawy . . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . ' • 1011 — 759 1251 7-11 Do Buezacza przez Ha-

3-31Z Kimpolunga . • • 10-11 — 7-59 — liez . . . . . — — — —
Z Radowiec . . • • io-ii — 7-59 — 7 II Do Husiatyna przez Ha­

10.56Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6.36 — — —
Czudyna . . • • 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej

10-36 10.56Z Nowosielicy . — — — — 711 kopalni ..................... — — —
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 636 — — — —

kopalni . . . io-ii — — — 7 11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna . . . . 6 36 — — —

10-56l i e z .......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . . . . 6-36 — 1 0-36 —
Z Buezacza. przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 6.36 — — 331 —

licz ........................... — — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . . . — — — 5-20 — Do B ełżca..................... — — 9-56 — —
Ze Sokala..................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10-26 —
Z Lawooznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerencsa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­

7-21 8.01Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — —
Stryj ........................... — — 9.06 l-OS — Do Stanisławowa przez

Ze S try ja ..................... — — 9-52 ■ — — Stryj........................... — — 10‘26 8-01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

10-26Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — — —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja ..................... — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteź taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29;, ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryaekich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można i ifor- 
macyj odnoszących się d# reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Niniejszem mam zaszczyt prosić o przy­
jęcie do wiadomości, iż z dniem 3 kwietnia
b. r. przeniosłem znacznie powiększony mój 
Skład papieru, przyborów do pisania, 
rysowania i m alowania, obrazów, ram, 
ksiąg handlow ych i gospodarskich do 
Grand Hotelu (obok kasy oszczędności). 
Dziękując P. T. Publiczności za doznane po­
parcie przez szereg lat, pozostawiam Jej 
ocenieniu jakość, tanu ść i ilość zapasów.

Z głębokim szacunkiem 
J a n  B r o m i l s k i .

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w  chorobach 1 op eracjach  oeznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 kwietnia 1894.

Hotel Zorza.
PP. A. hr. Cetner z Podkamienia, M. Br. Cze­

chowicz z Kańczugi, St. Zwolski z Bryniec, F. Za- 
pałkiewicz z Częstochowy, Wł. Ustrzycki z Czelatyc, 
Z. Trzeeieska z Dydni.

Wystawy i Muzea.
- -  Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny,

— Muzeum im . Dzieduszyckicb
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct.. w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do L 
przed południem. Wstęp wolny.

Cennik lwowskiej M T Ia llo w e ] i przemysłowej.

Lwów, d. 3 kwietnia 1894.

1 _ i.c y e  za sztukę.
Ko g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. J— 7.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot 5 pr. w. a. w 40 1. 

w * 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/i pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4 l/spr. w. a. los. w 511.

n pr. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 6 

los w 411/* lat g 
4pr. w. a. los. w 52 1. «- 
4'/,pr. w. a.,los. w 56 1. ®-O

3. . . . . '  y dłużne za 100 zł. d 
Gal. zakł. kred. włos. w likwidacji g 
; (daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . g)
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . Obligl za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Juków. fund. propin. 5 pr. w. a.
KomunalneBauku kraj. 5y0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

4n U n’  n w *
„ n n4°/# koronowej

Lasy miasta Krakowa . . .
,  „ Stanisławowa

5. M onety.
Dukat eesarsk i..........................
Napoleendor................................
Pćłim peryał................................
Rubel rossyjski srebrny . • .

„ papierowy . .
0 marek niem ieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

zł ct. zł. ct.
215 - 218 -
284 - 288 -
388 — 398 -

— — 215 —

101 - 101 70

109 80 110 50
100 - 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 30 99 -

98 10 98 80
98 - 98 70

96 90 97 60
102 30 103 -
102 30 103 —
105 — — —
100 — 100 70
96 70 97 40
96 70 97 40
24 75 26 50
43 - 47 —

5 83 5 93
9 85 09 95

10.10 — —
1 32 - 1 3 5 - -
1 33.75 1 35.25

60 70 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 kwietnia 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ..........................................
lufcy-sierpień..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c .....................................
kwiecień-październik...........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł...................

„ 1864 po 50 zł......................
Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

98 45 
98.45

98.65
98.65

98 25 98.45 
98.25 98.45 

147 50 148 50 
145.50 146. -  
1 5 8 .-  158.60 
196.75 197.^5 
196 50 197 50

1 6 1 .-  162. 
119.60 119.80 

97.90 9810

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ............................................... —.— —.—
G a l i c j i .....................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu.......................................... —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.35 96.35

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 154 75 155.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. , . 370.25 370 75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 705 — 707.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................—.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. - . — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 255.50 256.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1020. 1023. — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96.— 96.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 460.— 462 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — ------

płacą żądają

Półuocna kolej po 1000 zł. m. k. . 2935.— 2945'— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.- -  — •—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 278.— 279.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 338.— 338.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 196 — 197 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.25 204 25

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1......................................  122.— 123.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1...............................  98.60 99 40
r » n >, 3 prc. . 115.— 116. -
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 115.50 116.25

Gal. zak. kr. ziem. krab. los. w 31. 6pr. —.— —
„ r r „ » w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.40 98.75

„ „ » po 4V* pr. w
52 latach zw rotn e...................  98.25 98.75

Banku kraj. 4 l/a pr. w. a. los. w 51l/s 1. 100.50 101.--
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i....................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.-- 101.50
Banku aust: węg. 4ł/s pr.......................101.— 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc.......................................... 101.— —.—
„ wyl. 4’/, pr. • 100.75 101.75
» w 41 1. wyl. 

po 4 prc....................................................  9 1.50 98.50

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzes/.ów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/, 100.— 100.40

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4", nr...................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

89.25
96.80

1 0 5 .-  106.—

197.50 199.— 
59 .-- 60.— 

143.— 143.50

25.25
2 5 . -
64.50 
5 8 .-
18.50 
1 3 .-

26.25 
25 50 
65 50 
58.50 
1880
13.25

płacą ządaja
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.25 
z r. 1884 . . . 95.80
z r. 1866 . . . —,—
/. r. 1872 . . . —•.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.
Węg. regulaeya Cisy po 100 »ł. 4 pr.

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewieha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k............................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................
Salma po 40 zł. m. k.............................. •
St. Genois po 40 zł, m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k......................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n........................—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za ft. szt........................................  124.55 124.80
Paryż za 100 fr...............................  49.45 — 49.50 —

K u r s  z ł o t u .
Dukat cesarski mon............................... 5.90 — 5.92 —

„ pełnej w a g i...............................  5.88.5— 5.93 —
K orona............................................... — — ■—
20-frankówka ................................... 9.90-5 9.91 5—.—
Rosyjski pólimperyał . . . . .  —.— •— —
Talar z w ią z k o w y .......................... —.—•----------- . —.—
S reb ro ................................................—.—•--------------

7 4 . -  
70.—
44.—

144.— 1 4 7 .-  
70.— 7 1 . -  
5 1 . -  52 -

74.50
7 1 . -
4 7 . -

T

Licytacye.
L. 1173 (Bl59 3 - 3 )

W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 
godzinie przed południem dnia 23 kwietnia 
1894 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
%2 maja 1894 nawet poniżej lakowej licyta- 
cya połowy realności pod lk. 7 w Żurawnie 
położonej wedle dom. II. pag. 86 n. 2 haer. 
dłużnika Lewiego Ruseumanna własnej na 
rzecz Wysokiego skarbu plo 131 zł. 9 ct. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 548 zł. w. a.
Wadyum 54 zł. 80 ct. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dl* niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, oraz i tych wierzycieli 
hipotecznych, którym by uchwała ta z ja- 
kiegobądź powodu doręczoną nie została, 
lub którzyby po dniu 20 pcździernika 1891 
jako duiu uzupełnienia ostatniego wyciągu 
hipotecznego w hipotekę sprzedać się ma 
jącej realności weszli ustanawia się kurato­
ra w osobie e. k. notaryusza p. Jana Lud­
kiewicza w Żurawnie.

O. t. Sąd powiatowy.
Zurawiio, dnia 25 czerwca 1893.

L. 335! (2152 8— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 9 kwietnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 10 maja 1894 na 
wet poniżej takowej, licytacya realności we­
dług wyk. hip. 476 ks. gr. gm. Myszyn, 
Nykoły Obuczaka Dmytra własnej, na rzecz 
H erzli Blechera pto 19 zł.

Cena wywołania 295 zł.
Wadyum 29 zł.
Resztę warunków, akt oszacowaniu i 

wyciąg tabularny wełno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hip. ustanawia się kurato 
rem p. Karola Bałabana km d. notar. w 
Peczeniżynie.

Peezeniżyn, dnia 28 lutego 1894.

L. 10570 (2154 3 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie odbędzie się 

o godzinie 10 rano w dniu 11 kwietnia 18)4 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 11 
maja 1894 nawet poniżej takowej, licytacya 
posiadłości w L^szczańcach według wyk. 
hip. 297 Kalmana Schneiera tudzież Iwana 
Szymków i Tekli Szymków własnej, celem 
zniesienia współwłasności takowej.

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
regL tratune.

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. 
ustanawia się kuratorem pana Klemensa 
Krawca c. k. notaryusza w Potoku złotym | 

C k. Sąd j, owiatowy 
Potok złoty, dnia 28 stycznia 1894.

L. 1997 (2147 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w sp ra ­
wie egzekucyjnej Franciszka Włodek prze­
ciw Guli czyli Gojli Billig o zapłacenie kwo­
ty 112 zł. odbędzie się dnia 16 maja 1894
1 dnia 20 czerwca 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w biurze nr.
2 przymusowa sprzedaż 3 4  części z połowy 
realności pod lk. 173 w Przemyślu położo­
nej wedle dmn VI pag. 159 nr. 30 haer. 
dłużnic.zki Guły czyli Gojli Billig własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1681 
zł. 80 ct.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Goldfarba w Przemy­
ślu, zaś kuratorem nieznanych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli Józefa Adolfa 
Szaję, Adolfi Teodora Fedynkiewicza, Moj­
żesza Senorra i Nnfialego Zinsa, tudzież

nieznanego z życia i miejsca pobytu Seliga 
Adolfa spółwłaśeiciela realności lk. 173 w 
Przemyślu, adw. dr. Blnraerifelda w Prze­
myślu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowauia i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 17 lutego 1894.

L. 1543 (z206 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie og ła­

sza, iż dnia U maja 1894 i dnia 12 czerwca 
1894 o godz. 10 rano odbędzie się publiczni 
sprzedaż prawa dożywotniego użytkowania 
1/5 części realności lwh. 38 ks. gr. gminy 
Radwan objętej na rzecz Maryanny lo  Liku 1 
2o Waryasuwej celem zaspokojenia kosztów 
sporu i egzekucyjnych 16 zł. z pn.

Cena wywołania 189 zł. 54 ct.
Wadyum 18 zł. 5 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, 20 lutego 1894.



L. 1651 (2155 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia, i i  

celem zaspokojenia sumy 150 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż realności lwh. 60 w 
Przybysławicach dłużnika Macieja Zachary 
własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 28 kwietnia i 29 maja 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Radłów, 6 marca 1894.

L. 59 (2151 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realnośei w Bonowie wedle wykazu 
hipot. nr. 522 tejże gminy egzekuta Henry­
ka Eogala Lewickiego własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi Towarzj stwa zaliczkowego w 
Jaworowie w kwocie 3000 zł. dnia 10 maja 
i dnia 14 czerwca 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano a to na pierwszym term i­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
6028 zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 602 zł. 30 ct.
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądż powodu doręczoną 
być nie mogła, łub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, t. j. po dniu 16 gru­
dnia 1893 do tabuii weszli, lub prawo za­
stawu uzyskali, kuratorem p. Ludwika Helle­
ra i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej­
szej licytacyi i ustanowieniu dla nich kura­
tora nieniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, 28 stycznia 1894.

L. 0257 (2139 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie, 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Adolfa Schóubacha w kwocie 65 zł. 83 
ct. a. w. z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż przez licyta- 
cyę realności pod Ik. 54 w Wolicy hnizdy- 
ezowskiej położonej wyk. hip. 1. 26 ks. gr. 
Wolicy hnizdyczowskiej objętej Benjamina 
Horna własnej w dwóch terminach a to 
dnia 17 maja 1894 i dnia 19 czerwca 1894 
każdym razem o godz. 10 rano z tem, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko wy­
żej ceny szacunkowej, zaś na drugim także 
niżej tejże eeny sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 945 zł.
Wadyum 94 zł. 50 et, a. w.
Eesztę warunków i protokół oszaco­

wania przeglądnąć można w tusądowej re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Hilary Sawczyński c. k. notaryusz w Zyda- 
czowie ustanowiony.

Zydaczów, 27 grudnia 1893.

w dniach 7 maja i 19 czerwca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
taeya 16/36 części realności IV 271 w B ara­
nowie w tyeh częściach wedle wyk. hip. 1. 
210 ks. gr. dla gminy Baranowa Julii Sol- 
czykowej własnej.

Cena wywołania 720 zł. wa.
Wadyum 72 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. S. W inkler w Tarno­
brzegu.

Eesztę warunków licytaeyjnyeh przejrzeć 
można w registraturze.

Tarnobrzeg, 18 marca 1894.

L. 10502 (2100 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kwaszeninie położonej, 
wedle wyk' hip. 59 tejże gminy dłużnika 
Arona Samuela Lówenthala własnej, na za­
spokojenie pretensyi Samuela Eabnera w 
kwocie 154 zł. 50 ct. a. w. z pn. dnia 17 
maja 1894 i dnia 5 lipca 1894 zawsze o 
godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 25 zł. 10 ct. a. w.
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądż powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
20 sierpnia 1893 do tabuli weszli kuratorem 
p. c. k. notaryusza Mikułowskiego w Dobro­
milu i tychże wierzycieli o rozpisaniu n iniej­
szej licytacyi i ustanowieniu dla nich kura­
tora mniejszem zawiadamia.

Dobromil, 27 stycznia 1893.

L. 1947 (2146 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Antoniego Burdela w kwocie 400 zł. z pn., 
odbędzie się w tymże sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż realności w Nowym Sączu 
położonej whl. 992 objętej, dłużników F ra n ­
ciszka Bazielicha i Antoniny Bazielichowej 
własnej, w dwóch terminach, mianowicie: 
dnia 17 maja 1894 i dnia 21 czerwca 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 301 zł. 50 et.
W yciąg hipoteczny, protokoł oszaeowa- 

nia i warunki licytacyjne można przejrzeć 
w registraturze sądowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adw. dr. Wąsikiewicza z 
substytucyą adw. dr. Korbla.

Nowy Sącz, dnia 10 marca 1894.

L, 1714 (1926 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
18 maja 1894 tylko powyżej r.eny szacunko 
wej, zaś dnia 20 czerwca 1894 nawet poni­
żej takowej licytacya realności według wyk. 
hip. 1. 40. 258, 288, 294 księgi gruntowej 
Bauunin dłużników Piotra Kohuta, względnie 
Seńka Ruskiego, Filipa Wiuezura i Wasyla 
Kowala własnych na rzecz galicyjskiego 
Banku krajowego pto 18 zł. 99 ct., 18 zł. 
94 ct., 18 zł. 89 ct.; 237 zł. 34 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 802 zł. wzglę­
dnie 60 zł., 21 zł., 17 zł.

Wadyum 90 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. -

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
pobytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli 
hipotecznych po dniu 9 października 1893 
wpisanych ustanawia się kuratorem Karola 
Jabłońskiego ze substytucyą Jana Reicherta
7 Rn olra.

Busk, 27 lutegc 1894.

L. 4567 (1629 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włość, w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Annie Szpaczyńskiej i Sehuli- 
mowi Kornweitz pto 9 rat. po 6 zł. wa. zpn. 
przedsięweźmie przymusową publiczną sprze­
daż ciała hipotecznego lwh. 215 ks. gr. 
gmi. kat. Hajworonka objętego Schulima 
Kornweitza własnego w dniach 8 maja i 8 
czerwca 1894 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w zabudowaniu sądowem. 

Cena wywołania 52 zł. wa.
Wadyum 5 zł. 20 ct. wa.
Eesztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Wiśniowczyk, dnia 10 listopada 1894.

L. 1376 (1944 2 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytośei masy 
spadkowej Izraela Spirna w kwocie 23 zł. 
10 kr. wa. odbędzie się w gmachu sądowym

„Gazeta Lwowska" Nr. 76 z

L. 9792 (1827 2—3)
W dniach 17 maja i 18 lipca 1894 

każdym razem o godzinie 10 odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 190 w Krościen­
ka wyżaem położonej według wykazu hipo­
tecznego 1. 2 dłużnika Jana Zajchowskiego 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Sen- 
dra Fisehla pto 100 zł. wa. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Feiiksa Czajkowskiego adw. 
w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 30 stycznia 1894.

L. 10725 (1920 2—3)
Dnia 18 maja 1894 o 10 rano odbędzie 

się relicytaeyaj realnośoi wyk. hip. 51 ks. 
gr. gm. Przyborów objętej Jana Bolka wła­
snej, którą Stanisław Bolek na licytacyi dnia 
26 marca 1890 za kwotę 1065 zł. nabył.

Cena wywołania 1065 zł.
Wadyum 106 zł.
Akt opisania przynależności, wyciąg 

hipoteczny i warunki licytacyjne przeglądnąć 
można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no­
taryusz.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 18 grudnia 1893.

L. 10163 (1969 2 - 3 )
W dniach 18 maja i 22 czerwca 1894 

o godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności Michała vel Bazy­
lego Hankiewicza własnej wykazem hipot. 
498 gminy Kuty objętej na 830 zł. oszaco­
wanej, celem zaspokojenia pretensyi Nuty 
Pfaua w kwocie 250 zł. z pn.

Cena wywołania 830 zł.
Wadyum 83 zł., kurator niewiadomych

dnia 4 kwietnia 1894.

wierzycieli Stanisław Danek w Kotach, akt 
oszacowania, wyciąg hipoteczny i warunki 
licytacyi można przejrzeć w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiat,'wy.
Kuty, 31 grudnia 1893.

L. 845 (2060 2 - 3 )
W dniach 18 maja i 20 lipca 1894 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa pu­
bliczna sprzedaż 1/6 części realności pod 
lk. 156 wjjWęglówce położonej według wyk. 
hip. 1. 181 dłużnika Stefana Leśniaka wła­
snej na zaspokojenie wierzytelności Stefana 
i Reginy małżonków Gromków w kwocie 
19 zł. 47 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 204 zł. 16 ct.
Wadyum 20 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Karol Lewakowski adw. w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 19 lutego 1894.

L. 397 (1774 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
8166 zł. a. w. z pn. na rzecz Mojżesza Kan- 
nera przeprowadzoną będzie publiczna licy- 
tacya dóbr Rosochate lwh. 193 objętych w 
obwodzie sanockim powiecie politycznym 
liskim a sądowym lutowiskim położonych na 
dniu 21 maja 1894 i 22 czerwca 1894 o 
godzinie 10 rano w biurze nr. 25 na wa­
runkach objętych tusądową uchwałą z dnia 
17 grudnia 1892 1. 3792

Cena wywołania wynosi 61222 zł. aw. 
Wadyum 6150 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Sanok, 20 lutego 1894.

L. 446 (2189 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zniesienia spól- 
własności realności pod lk. 82 * Sanoku po­
łożonej, odbędzie się w dniu 20 kwietnia i 
18 maja 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano w 13 biurze sprzedaż egzekucyjna tej 
realności whl. 156 ks. gr. gminy Sanok 
objętej w 1/3 ezęści Chai Frenk, w 2/3 
częściach t. j. po 1/3 Jaukla i Frymety 
Sieglów małoletnich spadkobierców Eilki 
Siegla własnej, a to na pierwszym terminie 
za cenę wywołania 710 zł. lub wyżej tako­
wej, a na drugim terminie też niżej ceny 
wywołania.

Wadyum 71 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze tusąd.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 31 

grudnia J 893 prawa zastawa uzyskali i dla 
tych, którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, tudzież dla nieobjętej masy 
spadkowej Herscha Gelertera ustanowiony 
kuratorem ad actum p. adw. dr. Fiakowicza 
a p. adw. dr. Goldhammera jego zastępcą 
obu w Sanoku.

Sanok, dnia 6 lutego 1894.

L. 2332 (2169 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po 

daje powszechnej wiadomości że, celem ścią­
gnięcia należytośei Salamona Scherza w kwo­
cie 50 zł. aw. z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym dnia 26 kwietnia 1894 i dnia 30 
maja 1894 o godz. 10 przed połud. publiczna 
przymusowa sprzedaż 1/5 niewydzielonej czę­
ści z połowy realności pod lk. 24 w Brzo­
zowie położonsj, whl. 770 ks. gr. gm. Brzo­
zów objętej Meileeha Endzweiga własnej.

Ceną wywołania jest kwota 70 zł. aw. 
za pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytaeyi, zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 7 zł. a to w gotowiżnie lub w papierach 
publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem adw. dr. Festen- 
burg z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, 17 lutego 1894.

L. 12624 (2178 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Dawida Kossa w kwocie 21 zł. 40 ct. z pn. 
odbędzie się w dniu 4 maja 1894 i w dniu 
4 czerwca 1894 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż całej realności 
wykazem hipotecznym 1. 3 j 7, połowy real­
ności whl. 315 i 2/6 ezęści realności whl. 
316 księgi gruntowej gminy Chechły obję­
tej, dłużnika Antoniego Kmiotka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 675 zł. 83 ct.

Wadyum 67 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, 7 listopada 1893.

L. 200 (2177 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nadwornie położonej wedle wyk. hip. 153 
tejże gminy dłużnika Schai Wiedmana wła­
snej, na zaspokojenie pretensyi kasy oszczęd­
ności stanisławowskiej w kwocie 1755 zł. 
95 ct. i t. d. z pn. dnia 9 maja 1894 i 6 
czerwca 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 576 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu f  
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądż powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 28 
grudnia 1893 do tabuli weszli, kuratora p. 
dr. Bardacha z Nadworny.

Nadwórna, 15 stycznia 1894.

L. 8661 (2023 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 18 maja 1894 i 19 czerwca 1894 o godz. 
10 rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 267 
w Sułkowicach położonej według whl. 228 
ks. gr. tejże gminy objętej Maryanny z Ma- 
jochów Garbieniowej własnej, na rzecz Jakó- 
ba Richtmanna o 23 zł. 87 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 465 zł. w. a.
Wadyum 47 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 22 lutego 1894.

L. 439-3 (1998 2—3)
C. k Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza Wagnera 28 zł. 5 ct. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 21 
maja 1894 i 25 czerwca 1894 zawsze o 10 
godz. rano przymusowa sprzedaż 1/5 ezęści 
realności whl. 20 gm. Kociubińce Michała 
Bały własnej.

Cena wywołania wynosi 120 zł. aw.
Wadyum 12 zł a w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kopyczyńc#, dnia 30 grudnia 1893.

L. 12943 (2179 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że w sprawie R»fki Bader i spóln. 
przeciw Etli Sandhaus i spóln. o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 121 gm. Sę­
dziszów objętej odbędzie się w dniu 9 maja 
1»94 i w dniu 14 czerwca 18-4 każdym ra­
zem o godzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż 
powyższej realności Ryfki Baderowej, Samu­
ela Feiwla Steppia, E ttli 4śl. Sandhausowej 
i Reizli Weissowej, własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 5500 zł.

Wadyum 550 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, dnia 5 grudnia 1893.

L. 13267 (2180 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Szymona Leimana w kwocie 39 zł. 80 ct. z 
pn. odbędzie się w dniu 10 maja 1894 i w 
dniu 13 czerwca 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści wykazem hipotecznym 1. 121 księgi grun­
towej gminy Ostrów objętej, dłużnika: Jakó- 
ba Szostaka własnej.;

Cenę wywołania stanowi wartoćć sza­
cunkowa 1255 zł.

Wadyum 126 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adwokat dr. Ujejski.
Bopczyce, 16 stycznia 1894.

L. 8912 (2170 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 11 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Dawida Li­
py Bear w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż 1/4 części ciała hip. objętego wyk. 
hip. 59, 1/8 ciała hipoteczn. objętego wyk. 
; ip. 60 gminy katastralnej Zernicy wyżnej 
dłużnika Antoniego Kostyka tudzież 1/4 czę­
ści ciała hipoteczn. objętego wyk. hip. 195 
tejsamej księgi, dłużników Floryana i Julian­
ny Olejarz reete Uiiasz własnych, w dwóch 
terminach a mianowicie 11 maja i 15 czer­
wca 1894 każdym razem o godz. 10 rano.j 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Tomasz Kopczyński z Baligrodu.

Wadyum wynosi za 1/4 część wyk. hip. 
59 14 zł. 59 ct., 1/8 część wyk. hip. 60 2 
zł. 17 et., 1/4 część wyk. hip. 195 4 zł. 5 ct. 

Baligród, 81 grudnia 1893.



8
L. 11368 (2136 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi Josla Freilicha w kwocie 1148 zł. 
50 ct. w. a. z pn. przeprowadzi w dniach 
9 maja i 13 czerwca 1894 każdokrotnie o 
godzinie 10 rano, egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności wykazem hipot. 1. 91, po­
łowy posiadłości whl. 89 i 1/4 części po­
siadłości whl. 93 księgi gruntowej gminy 
Podwysokie-Nowosiółki, obecnie Ewy Dziuma 
a przedtem Hnata Dziumy własnych i  tem, 
że na pierwszym terminie realności te tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprzedane 
zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 855 zł. 50 ct.

Wadyum 86 zł.
Eesztę warunków licy tacy ta cyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po ­
wyższych realności można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Konarzyk w Ko- 
marnie.

Knmarno, 10 listopada 1893.

L. 10900 (2024 3 - B )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 11 maja 1894 jj 15 czerwca 1894 o 
godz. 10 rano odbędzie się w gmachu sądo­
wym przymusowa sprzedaż 2/12 części rea l­
ności’ pod lk. 51 w Porębie położonej we­
dług whl. 52 ks. grt. tejże gminy objętej 
Jana Górki własnych na rzecz Maryanny 
Górkówny o 16 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 288 zł. 16 jct. w. a.
Wadyum 29 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 23 lutego 1894.

L. 8303 (2137 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Chaima 
Tennenbauma w kwocie 503 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
1/5 części realności pod nk. 75 w Henna- 
nowy położonej, whl .260 gminy kat. Herma- 
nowa objętej na imię Władysława Gierlaks 
zaintabulowanej w dniach 7 maja i 4 czerwca 
1894 każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 63 zł. 80 ct.
Wadyum 6 zł. 38 ct.
Eesztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Niewiadomego z miejsca pobytu W ła­

dysława Gierlaka zawiadamia się, że dla 
niego kurator w osobie adw. dr. Leona Ma- 
deyskisgo w Tyczynie ustanowionym został, 
któremu potrzebnej informacyi udzieli, lub 
innego pełnomocnika tutejszemu sądowi wska­
że, inaczej złe skutki sam sobie przypisze.

Tyczyn, 15 lutego 1894.

L. 7118 (2094 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 

ogłasza, że w sprawie ogzekucyjusj firmy 
Urnrath i spółka przeeiw Benjaminowi Hor­
nowi pto 25 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
dnia 17 maja 1894 i dnia >9 czerwca 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabu­
dowaniu sądowem przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 54 w Wolicy hniżdyczowskiej 
położonej wyk. hip 1. 26 ks. gr. gm. Woli­
cy bnizdyczowskiej objętej Benjamina Horna 
własnej.

Cena wywołania 1030 zł.
Wadyum 103 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza Sawczyńskiego 
w Żydaczowie.

Eesztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i -wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Żydaczów, 5 stycznia 1894.

L. 16613 (2130 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w~ celu zaspokojenia wierzy­
telności kasy oszczędności miasta Stanisła­
wowa przeciw Tadeuszowi Tyszkowskiemu 
a t o :

1. zapadłej w dniu 28 lipca 1892 raty 
w kwocie 42 zł. z odsetkami zwłoki po 9 
prc. od 29 lipca 1892,

2. zapadłej w dniu 28 stycznia 1893 
ra ty  w kwocie 42 zł. z odsetkami zwłoki po 
9 prc. od 29 stycznia 1893,

3. zapadłej w dniu 28 lipca 1893 raty 
w kwocie 42 zł. z odsetkami zwłoki po 9 
prc. od 29 lipce 1893,

4. resztującego kapitału w kwocie 
1180 zł. 86 ct. z odsetkami po 6 prc. od 
dnia 23 stycznia 1894,

5. kosztów" egzekucyjnych, odbędzie się 
dnia 10 maja 1894 i dnia 14 czerwca 1894 
każdym razem o 10 rano w tusądowem za­
budowaniu w B. II. przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Tadeusza Tyszkowskiego 
własnej, w Stanisławowie pod lk. 222/4 po­
łożonej wyk. hip. 1. 825 objętej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
6641 zł. §0 ct. a. w. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 644 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Lorseh.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
bliższe warunki licytacyjne w tus. registra­
turze przejrzeć można.

Stanisławów, 10 lutego 1894.

L. 8873 (1828 3—8)
W dniach 9 maja i 19 czerwca 1894 

każdym razem o godz. 10 z rana odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 33 w Toroszówce 
położonej według wyk. hip. 42 dłużnika Wa­
lentego Ginalskiego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 17 rat po 9 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania przynależności i wyciąg hipo­
teczny przeglądnąć można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Jana Kantego Jugendfeina 
adw. w Krośnie.

O. k. sąd powiatowy
Krosno, dnia 20 grudnia 1893.

L. 19248 (1968 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, 

celem zaspokojenia sumy 614 zł. z pn. odbę­
dzie na rzecz Szulima Tanne w Jtutej- 
szym sądzie sprzsdaż posiadłości whl. 38 gm. 
Landestreu objętej dłużnika Chrystyana Haasa 
własnej na dniu 10 maja 1894 i 14 czerwca 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 176 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, dnia 26 lutego 1894.

L. 3393 (2018 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, ża w celu ściągnięcia 
sumy 250 zł. w. a. z pn. na rzecz Jana i 
Maryi małż. Kamińikich, odbędzie się dnia 
10 maja 1894 i dnia 6 czerwca 1894 zawsze 
o godzinie 10 przed południem w biórze 
nr. 6 egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków Anny Jankiewicz i spadkobierców Mar­
cina Jankiewicza t. j. Albiny Dworzyńskiej, 
Heleny Jankiewicz, W ładysława Jankie­
wicza i Stanisława Jankiewicza pod 1. sp. 
292 w Tarnopolu położonej wyk. hip. 1. 348 
gminy miasta Tarnopola objętej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę.- 
dzie wynosi 867 zł. 56 ct.

Wadyum 87 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 14 

lutego 1894 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Zarzyckiego a pana adw. 
dr. Loszniowa zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 10 marca 1894.

L. 7690 (2109 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W innikach o- 

głasza, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Banku wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ w 
Pradze przeciw Janowi Chirowskiemu i He­
lenie Chirowskiej pcto 225 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 10 maja 1894 i 14 
czerwca 1894 każdym razem o godz. 10 
przed południem w tymże sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 9 w Zurawnikach 
objętych wyk. hip. 196 i 44 ks. gruntowej 
Zurawniki-

Cenę wywołania realności wyk. hip. 
196 stanowi kwota 910 zł., zaś realności 
wyk. hip. 44 kwota 410 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Eesztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Hryńka Moroza z 
Zurawnik.

O. k. sąd powiatowy.
Winniki, 9 listopada 1893.

L. 771 (1895 3— 3)
Dnia 15 maja 1894 powyżej ceny sza­

cunkowej, lub za takową, zaś dnia 19 czer­
wca 1894 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. sądzie zawsze o godzinie 11 rano 
egzekucyjna licytacya realności wyk. hip. 1. 
1447 gra. Hańkowce masy spadkowej Mi- 
chajła Szynkaruk, wyk. hip. 1. 1452 tejże 
gminy spadkob. Dmyira Szynkaruk, wyk. 
hip. 1. 1453 Stefana Szynkaruk, wyk. hip.
1. 1833 Iwana Palijcznka, wyk. hip. 1. 1855 
Hrycia Zacharuk Hrycia i wyk. hip. 1. 1556 
masy spadk. Iwana Tymofijczyk Lesia wła­
snych na rzecz Dawida Eosenhecka pto 22 
rat po 9 zł. w. a. z pn.

Ceny wywołania 210 zł., 60 zł., 245 
zł., 70 zł., 70 zł., i 420 zł.

Wadya 21 zł., 6 zł., 24 zł. 50 ct., 7 
zł., 7 zł. i 42 zł.

Eesztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony dr. Schafer adw. w Sniatynie.

O. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 15 lutego 1894.

L. 12240 (1941 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy, prze­

prowadzi na rzecz Schaji Guttera pto 400 zł. 
z pn. publiczną sprzedaż całej posiadłości 
objętej wyk. hip. 1. 57 i 2/8 części posia­
dłości lwh. 307 gm. Laskowa Ignacego Py­
tla własnych na dniu 15 maja 1894 i na 
dniu 18 czerwca 1894 każdym razem w tut. 
sądzie o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 6894 zł. 53 ct. 
Wadyum 690 zł.
Eesztę akt przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 31 stycznia 1894.

L. 11105 (1537 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Eadomyślu, 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Tarnowa własnej 
w kwocie 974 zł. 29 ct. z pn. odbędzie sig 
w gmachu tegoż sądu dnia 17 maja 1894 i 
dnia 28 czerwca 1894 zawsze o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację realności wyk. hip. 1- 64 ks. 
gruntowej dla gminy Łysakówek objętej 
dłużnika Dawida Neehemie własnej.

Cena wywołania wynosi 3562 zł. 571/* ct. 
Wadyum 357 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław7 Krasicki notaryusz w Ea­
domyślu.

C. k. sąd powiatowy 
Eadoroyśl, dnia 31 stycznia 1894.

L. 553 (1835 3 — 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Mojżeszowi i Maryi Willnerom 
o zapłacenie kwoty 202 zł. 50 ct. i t. d. a. 
w. z pn. odbędzie się dnia 16 maja 1894 i 
dnia 20 czerwca 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w biórze nr. 1 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 38 
w Przemyślu aa  Zasaniu położonej wedle 
dom. III. pag. 40 nr. haer. 11 i 12 do dłu­
żników Mojżesza i Maryi Willnerów po po­
łowie należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 11608 
zł. 25 ct.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Freybergera w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. Goldfarba w 
Przemyślu.

Eesztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 27 stycznia 1894.
Z c. k. Sądu obwodowego.

L. 5768 f  . (2065 3~ 3)
Dnia 10 maja 1894 i dnia 18 czerwca 

1894 o godzinie 10 rano odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności Józefa Kopra N . 193 w Żarnowce 
położonej, w której skład wchodzą:

a) cała posiadłość objęta lwh. 400,
b) 2/12 części posiadłości lwh. 385,
c) 10)24 części posiadłości lwh. 399,
d) 6/24 części posiadłości lwh. 403,
e) połowa posiadłości lwh. 404,
f) 8|24 części posiadłości lwh. 405 i
g) 1|4 część posiadłości lwh. ,406 księ­

gi gruntowej gminy katastralnej Źarnówka, 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 53 zł. 13 
ct. z. pn.

Wartość i cena wywołania posiadłości 
ad a) 140 zł. 15 ct., ad b) 1 zł. 54 ct., ad 
e) 15 zł. 85 ct., ad d) 11 zł. 46 ct., ad e) 
23 zł 45 ct., ad f) 187 zł 50 ct., ad g) 12 z 

Wadyum 10 prc. ceny wywołania 
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Werner adwokat w Makowie.
Aktłjoszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, 30 stycznia 1894,

L. 15258 _ (1758 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Eadziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż nieoddzielnej połowy ciała hipotecz­
nego objętej 797 wyk. hipotecznym księgi 
gruntdwej gminy Eadziechów dłużnika Ozya- 
sza Gernera własnej na zaspokojenie pre­
tensyi Berła Droka w kwocie 150 zł. z. pn. 
dnia 9 kwietnia i dnia 15 maja 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano, a to na pierwszym

terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 80 zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 8 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiekbądż powodu dorę­
czoną być nie mogła lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego tj. po dniu 9 listo­
pada 1893 prawo zastawu uzyskali, kurato­
rem p. dr. Bernarda Altera adw. kraj. wEa- 
dziechowie i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia.

Eadziechów, dnia 20 listopada 1893.

L. 11641 (2224 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 2/5 części realności w Obertynie 
położonej wedle W hip. N. 1267 księgi 
gruntowej gminy Obertyn dłużnika Izraela 
Majera Merla własnych na zaspokojenie pre­
tensyi w kwocie 90 zł W. A. z. pn. dnia 17 
kwietnia 1894 i dnia 17 maja 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 240., zł na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 24 zł
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li­
cytacyjna przedj terminem z jakiegokolwiek - 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabualarnego 
prawa rzeczowe uzyskali kuratorem Pan 
Eugeniusz Ambros w Obertynie.

Obertyn, dnia 21 marca 1894.

L. 1102 (2196 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
rat pożyczkowych pretensyi zahipotekowanej 
wedle wyk. hip. 1. 232 poz. 4 karty O ks. 
gr. gminy Brzeżany w kwocie 440 zł., 440 
zł. i 440 zł. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tego sądu w sali nr. 12 w dniach 10 
maja i 31 maja 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod nr. 123 w 
Brzeżanaeh wedle poz. 1 karty B. wyk. hip.
1. 232 własność Karola Szymańskiego stano­
wiącej na rzecz c. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 22000 zł. n i­
żej której na powyższych terminach sprze­
daż nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 2200 zł.
Na pierwszym terminie realność ta tylko 

za cenę wywołania lub wyżej, na drugim 
zaś także niżej jednakowoż nie niżej 1/3 czę­
ści tejże ceny sprzedaną będzie.

Nabywca obowiązany będzie te wie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Eesztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny wolno przejrzeć w sądzie tutej­
szym.

O rozpisaniu licytaeyi uwiadamia się stro­
ny interesowane, a tych którzyby po 22 stycznia 
1894 hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsza w taj sprawie za­
paść mająca nie mogła być doręrzoną na 
ręce ustanowionego uchwałą z 8 kwietnia 
1893 I. 1788 kuratora p. adw. dr. Schussla 
z substytucyą p. adw. dr. Czajkowskiego.

Brzeżany, 24 lutego 1894.

L, 242 (2208 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

przeprowadzi na rzecz Nuehi.ma Drimera 
publiczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 610 ks. gr. gm. Nadwórna Jana i Teo- 
dozyi Majkowskich własnej, na dniu 16 maja 
1894 i 6 czerwca 1894 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 758 zł.
Wadyum 78 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora dr. Altera z Nadwórny.
Eesztę aktów przejrzeć możua w re­

gistraturze.
Nadwórna, 7 lutego 1894

Rozmaita obwieszczenia.
L. 28164_ _ (1937 3 - 8 )

Zawiadamia się nieznanego właści­
ciela, że dnia 26 października 1891 w dniu 
targowym znaleziono w handlu Karola Ja- 
gera w Drohobyczu kwotę 90 zł. wa., która 
w depozycie tutejszo-sądowyra została prze­
chowaną, przeto wzywa się go, aby w ciągu 
roku od ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
się zgłosił w tutejszym sądzie i swe prawa 
wykazał, gdyż w przeciwnym razie sam złe 
skutki poniesie.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 19 grudnia 1893.



L. S483/pr. (2225)

Obwieszczeu>e.
Z powoda jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do Iz­

by Deputowanych Eady Państwa z kuryi większych posiadłości okręgu wybor­
czego Bochnia- Wieliczka-Brzesko, ogłasza się w myśl §. 25 ustawy państwo­
wej z dnia 2 kwietnia 1873 r. (dz. u. p. nr. 41) listę wyborców z powyższe­
go okręgu wyborczego z oznajmieniem, że reklamacye mogą być wniesione do 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od 
dnia tego ogłoszenia.

Beklamacye wniesione pó upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na po­

stanowienia §§. 12, 13, 14, 15 i 16 powołanej ustawy państwowej.
Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru w powyższym okrę­

gu wyborczym jest wspólną tabularną własnością dwóch lub więcej współpo­
siadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta 
współwłaścicieli wyraźnie pisemnem pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają karty legitymacyj­
ne wprost z urzędu.

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, 
którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o karty legityma­
cyjne zgłosili się do c. k. Starosty w Bochni.

Imię i nazwisko uprawnionego Nazwa posiadłości większej
do wyboru uprawniającej do wyboru

Armałowicze Feliks i Wiktorya 
Banach Jan  
Baranowski Łueyan
Bałtaziński Kazimierz Tadeusz Mikołaj 8 im.

Benoe Justyna

Beym Albin 
Bejmowa Marya 
Bielecki Piotr 
Bieliński Józef
Bielińska z Zawiszów Kazimiera 
Bilińska Wiktorya (dożywotniczka) 
Biesiadecki Stanisław dr.
Bondi Karol
Brzezińscy-Dunin Julian i Ewelina z Mora- 

rawskieh
Bzowska Wiktorya (dożywotniczka)
Bzowska Emilia i Oraczewscy Edmund, Sta­

nisław i Helena 
Chełmccka Marya 
Czetach de Lindenwald Karol 
Chwalibóg Wanda

Chrzanowski Konstanty 
Chrzanowscy Wojciech i Marya z Wilko- 

szewskieh
Damask Zuzanna, Bziakowie Józef i Katarzy­

na, Budowie Franciszek i Katarzyna, Bla­
szczykowie Jakób i Tekla, Żeglinowi# Sta­
nisław i Anna, Fruttowie Michał i Anna, 
Ciszkowie Jan i Maryanna, Guńkowie Ma­
ciej i Katarzyna, Łabuda Jan  

Dąbska z Niedzielskich Helena 
Bgbicki Juliusz hr.
Denkerowa z Boguszewskich Jadwiga i Den- 

ker Kazimierz 
Dobrzyńska z Jordanów Marya 
Dobrzyńska Julia

Dunikowski Adam 
Dydyński Maryan 
Dziewoński Marcin
Elterleinowie Władysław i Olga z bar. Gost­

kowskich
Enzowie Konrad i Marya, Pilchowie Wojciech, 

Marya i Jakób 
E tterM n Zygmunt 
Feil Rudolf 
Feill Aleksander 
Finder Manel 
Fink Adam

Fihauserówna Stanisława , Grossowa z Fi- 
hauserów Róża, Gross Franciszek, Bielo- 
wska Eugenia i Liebenheimerowie Jakób, 
Mayer, Frym eta i Itta , Reich Beile, Hel­
ler Franciszka vel Fany i Blime, Tafeto- 
wa z Hellerów W iktorya czyli Gittla i 
Loffidhokowa z Hellerów Anna. 

Głębocki-Doliwa Euzebiusz 
Goldberg Juda 
Górski Antoni 
Górzyńska Marya 
Gostkowska Walerya baronowa 
Gotz Jan
Gótz Okocimski Jan  młodszy 
Grodzicki Józef 
Gross de Rosenberg Konrad 
Grossowa de Rosenberg z Miętuszewekich 

Marya 
Gumplowicz Eliasz
Giinther Jadwiga i Justyna, Wanda i Gun- 

tberowa Zofia dożywotniczka 
Herliczka Karol 
Homo!acz Stanisław 
Hornowa Nepomucena 
Horoch Kajetan bar.
Jasińscy Sylwester i Aniela 
Jastrzębski Edmund

Bytomsko, Łąkta górna 
Mierzyń
Przewóz i Rybitwy
Jasień, część dóbr Jasień „Wyków i Zago- 

rzyce", tudzież Kopaliny i Grądy 
Stróże, Borowa, Wola stróżecka, Zakliczyn, 

Zdonia 
Sułków, Wola aułkowska 
Sobolów
Lustawice, Lustawice średnie i Korczyska 
Siersza-Klasne
Wola duchaeka i Kurdwanów dolny
Raciechowice
Skotniki
Jodłówka, Krzeczów, Rzezawa 
Łażany i Wola podłażańska

Szczurowa, Zabawa, Podwale, Zdarzec 
Kawiec czyli Kawie Kawiec krukowski

Koźmiee małe 
Bierzanów i Kaim
Przybysławice z przyl. Marcinkowice, Mie- 

chowiczki małe z przyl. Sikorzyce, Ratna- 
wp i Browar wojnicki 

Popędzyna 
Niedary wielkie

Lubomierz, Lubomierz część I  Osada w Lu­
bomierzu zwana

\
Zaborów z przyległ. Kwików 
Nieznanowice i Jaroszówka 
Strzelce małe

Zakrzów i Dąbina
Jaroszówka część Rola górna i Leszczyńska 

zwana 
Wojakowa Rajbrot
Raciborsko z przyl. Witkowice i Kierlikówka
Czechówka
Górka

Pierzchów i Pierzchowice 

Niezdów
Zagórzany ad Zręczyce 
Zręczyce, Podolany 
Rajsko część
Kom orniki, Falkowice z Zarębiem i Zaga­

jem, Grzybowa, Gdów, Kędzierzynka 
Gdów VI i VII scheda

Filipowice z przyległ. Dogale
Sufczyn
Gosprzydowa
Sowa
Lusławice małe
Okocim, Pomianowa, Nowawieś 
Poremba mała i Uszwica 
Prokocim
Wola mieczkcwska 
Pawlikowice, Taszyce i Rożnowe

Szczygłów
Dołęga

Krzyszkowice, Rząska 
Dąbrówka i Buszkan z Dębiną 
Borek fałęcki 
Kawęciny i Siepraw 
Bieńkowise
Dembno, Biadoliny, Jastew, Perła, Sterko- 

, wice, Wola dębińska

Imię i nazwisko uprawnionego 
do wyboru

Jordan Adam Franciszek 2 im.

Kałuski Stefan

Kisielewscy Ludwik i Stefania 
Komorowska z hr. Krasickich Teofila hr.

Konopkowa Stefania dożywotniczka 
Konwent PP. Benedyktynek w Staniątkach

Krasucki Antoni
Kępiński Jan
Kochanowska Ludwika
Kochanowscy Jan  i Emilia ze Strzeleckich
Konopka Andrzej bar.
Konopka Henryk bar.
Kopf Józefa
Kopfowa z Bilińskich Marya 
Rusinowie Józef i Anna 
Kwiecińska Wiktorya 
Lasocki Czesław hr.
Lasko Artur
Lamensdorfowie Ohaskel i Mariem

Lewartowski Roman i Dunikowski Adam 
Leduchowska Marya Teresa 2 im. i E rne­

styna hr.
Lilienthal Józef
Lipowska z Drohojewskich Wiktorya bar. 
Lipowski Adolf bar.
Lgoccy Stanisław, Aleksander, Adolf i Ka­

mila

Lgocki Stanisław
hisowsey dr. Władysław i Miehalina 
Łucki Leon 
Marasse Adam 
Mars Stanisław

Merczyński Emil dr.
Meysner Tytus *

Mieroszowsjri IIenryL|
Miętta Mikołajewiczowie Ludwik i Felicya 
Malinowska Felicya Eleonora Józefa 3 im.

z Grabowskich 
Molkowie Jan  i Regina, Sterczułowie Józef 

i Regina, Witkowie Jan i Kunegunda, 
Bukowscy Wojciech i Regina, Samkowie 
Józef i Maryanna, Samkowie (także Gą­
sienica) Jędrzej i Regina, Plewa Michał i 
Maryanna, Sagnła Szczepan i Maryanna, 
Błasińscy Józef i Anna, Stopka Józef i 
Zofia.

Monderer Leon 
Monderer Samuel 
Mondererowie Izak i Anna 
Morawieccy Marya, Michał, Ignacy, S tani­

sław, Matylda i Józef dr.
Monderer Dawid i Samuel 
Neusserowie Antoni i Matylda 
Dr. Niedzielski Stanisław i Niedzielska z 

Komarów Emma dożywotniczkaj

Niwieka z bar. Gostkowskich Wanda 
Niwiccy Władysław, Karolina, Marya, E u­

genia i Zygmunt i Szybalska z Niwickich 
Leokadya 

Dr. Olearski Kazimierz 
Ostrzeszewicze Jguacy i Franciszka 
Ożegalski Józef 
Padlewscy Józef i Amelia 
Perlberger Izrael i Monderer, Kiwe dożywotni 

1/4 części 
Popiel Antoni
Popławski Aleksander Kajetan 2 im.

Przychoccy Anna, Franciszek Bron. 
Radomyska Marya 
Radomyscy Jan  i Marya 
Rajska z Syroezyńskich Józefa 
Rettinger Józef dr.
Rogoszowa z Wilczyńskich Józefa 
Rogojski Leonard Stefan 2 im.

Riibenbauer Franciszek 
Stadnicki Jan hr.
Serkowscy Emil i Rozalia 
Sękowski Karol
Skarżyński Mieczysław Władysław Teodor 

3 im.
Skrzyńska z Hornów Tekla

Śliwiński Bronisław

Sprecher Aron 
Świdowski Wojeieeh 
Stojowska Barbara dożywotniczka 
Straszewska Jadwiga 
Straszewski Maurycy dr.

Skuta Aleksander 
Stachoń Wawrzyniec 
Starowiejska Marya

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Wieckowice, Rudka, Grabno, Lukanowice i 
Isep

Zegartowice z przyległ. Kwasowice i Krze- 
sławiee 

Barczków
Zakliczyn z przyległ. Łukowa, Faściszowa z 

przyl. Brzozowa czyn Zagrody, Piaski, Pa- 
leśnics, Słomna, Biesnik, Biskupice, Domo- 
sławice, Z ło ta , Faliszewice, Oharzewice i 
Melsztyn, Gwoździec, Zawada lanekoroń- 
ska i Ńiedźwiedza 

Mogilany, Kulerzów
Brzeźnica, Gorzków, Łazy, Leśkowiee, Kółko, 

Podlęże, SUniątki, Ohrość, Podborze, Sło- 
miróg i Sucha raba, Węgrzce wielkie i 
małe, Oehmianów, Zakrzów, Zakrzowice, 
Budzanów 

Piaski, Druźków 
Szczurowa, Rzochowa, Rylowa 
Olszyny, Roztoka, Sukmanie 
Przebieez&ny
Biskupice, Trąbki i Darczyce
Wrząsowice
Zakliczyn
Raciechowice częśó „Sosnów"
Poznachowice górne
Sławkowie® z przyl. Sosnówka i Brzozowa 
Dębniki, Rybaki, Pychowice 
Wrzępia. i Michale
Pierzchowice część „Osada I  w Pierzchowi- 

caeh“ zwana 
Dobrocierz część „Nawsia" zwana 
Lipnica dolna i g ó rn a , Lipnica murowana, 

Królówka 
Chorowice
Winiary i realność „Młyn w W iniarach" 
Hucisko i Rudniki
Tymowa części Bołkowszezyzna, Pawłow- 

szezyzna i Baczówka zwane, Tymowa 
I  i II 

Wolica.
Korabniki dolne i górne 
Ghronów część Gorliczyzna zwana 
Tworkowa, Iwkowa, Jurków, Wytrzyska 
Wiszniowa, Wierzbanowa Kobieloiki i Wę- 

glówka 
Wesołów
Wieruszyce, Wola wieruszycka, Brzezowa i 

Łapanów 
Biskupice, Trąbki i Darszyce 
Wola przemykowska 
Konaryj

Kępanów

Niszkowice małe i Buczyna
Kopacze
Gerczyce
Kunice część I.

Karolówka Dąbrówka 
Pogwizdów i Nieszkowice 
Zabawa, Bogucice, Ozarnochowice, Śledziejo- 

wice, Brzegi, Kokołów, Węgrzeo, mały 
czyli Strumiany

odjasień z przyl. Rybie stare i Mostki 
Zawada

Zborczyce i Czyżów 
Chorągwica
Kamionna i Pasierbica
Libertów
Sokółki

Zbydniów I.
Liplas, Wiodowice część Osada I. Sojka 

zwana 
Bilczyce i Sarówka
Ostrów szlachecki, Zatoka i Zatoka mała 
Tarnawa
Ozasław i Krzyworzeki 
Gaj i Kotarbówka 
Zborówek
Drużków pusty z przyległ. Burdzak, Koziny, 

Grabie tudzież Kąty 
Proszówka z przyległ. Krzyżanowice małe 
Wielkawieś, Milówka 
Jugowice 
Leksandrowa 
Markowa

Grabie (także Grabie uznańskie zwane) i 
Wola grabska czyli grabiańska 

Kosocice, Kosocice częśó, Strzałkowice i Su- 
bonowice 

Olszowiee i Kopań ad Konary 
Koło tynieckie 
Mieezhowicki małe 
Zdrohec z przyl. Isep
Wiśnicz stary, Wiśnicz nowy, Kopaliny, Ol­

chowa Połom duży i Radłów z przyl., 
Jawczyce
Iwkowa część I. III. i Porąbka iwkowska 
Piaski wielkie



Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru,

Sternlieht Izak
Stonawscy Ewa, Karol i Paweł
Suski Wiktor i dr. Oświęcimski Szczęsny.
Struszkiewiczowa Olimpia Kunegunda 2 im.

i Struszkiewicz Władysław 
Szybalski Mieczysław
Szwanitz Szwantowska z hr. Romerów Mi­

chalina
Tomaszewska z Fihauserów Leokadya i Da- 

rowska z Fihauserów Anastazya 
Tomalikowski Antoni 
Trzeciak Henryk 
Turnau Henryk 
Uleniecki Alfons 
Walencinowicze Paweł i Anna 
Wątorek Piotr 
Wiśnickie probostwo 
Włodek Bolesław 
Włodek Zdzisław 
Wolfeld Bernard i Samuel 
Woleński Jan
Wollenowa Antonina Elżbieta 2 im. 
Zawadzka Bronisława z Żelechowskich 
Dr. Zakrzewski Ferdynand 
Żeleński Kazimierz 
Żeleński Stanisław

Łąkta dolna 
Tomaszkowice 
Kobyle 
Niewiarów

Nieprześna 
Jurków, Tworkowa i

Stadniki

Wytrzyszka

Wesołów
Dąbrówka morska 
Brzezowa, Dobczyce i Kornatka 
Dołuszyce i Kurów 
Bojanczyce 
Gruszów 
Stradomka 
Sygneczów
Dąbrowica, Ohorostowa, Podgrodzie i Wieniec 
Łagiewniki
Chronów „część Kudelszezyzna“ zwana
Janowice
Rzeszotary
Kamyk
Cichowa
Brzezie, Gruszów, Dąbrowa, Szarów, Grod 

kowiee i Łysokanie

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 31 marca 1894.

L. 1979 (2153 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

oznajmia nieobecnemu Ozyaszowi Heschlowi 
Schwarzwaldowi, że przeciw niemu przez 
Samuela Landesmana pozew o zapłacenie 
kwoty 50 zł w. a. z pn. wniesionym został.

Ponieważ miejsce pobytu' Ozyasza He- 
schla Schwarzwalda nie jest wiadomem, 
przeto ustanawia się kuratorem ad actum 
p. Piotra Bugla kandydata notaryalnego w 
Radziechowie i powyższy pozew wyznaczając 
termin de rozprawy drobiazgowej na dzień 
5 kwietnia 1894 o godzinie 9 przed połu­
dniem mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Ozyasza Hesehla 
Schwarzwalda, aby ustanowionemu kurato­
rowi służące do swej obrony środki dostar­
czył lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej następstwa szkodliwe ze zaniedbania 
wyniknąć mogące będzie musiał sam sobie 
przypisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, d. 15 lutego 1894.

L. 5253 (2124 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie Abrahama Aberdama 
i spólników domagających się wykazania 
usprawiedliwienia prenotaeyi prawa zastawu 
dla sumy 2000 wa. zł. majętność Jodłówka
1. w h. 845 księgi dóbr tabularnych obciąża­
jącej, w której termin na dzień 4 maja 1894 
godzinę 10 przed południem naznaczył, dla 
nieobecnego właściciela pretensyi Michała 
Koczyńskiego kuratorem adwokata dr. Piotra 
Forysta zamianował.;

Tarnów, dnia 15 marca 1894.

L. 1586 (2150 3 — 8)
Niewiadomym spadkobiercom Adama 

Appenheimera czyni się wiadomo, że dnia 
5 lutego 1894 do 1. 1536 wniósł przeciwko
nim Filip Appenheimer pozew o uznanie 
i zaintabulowanie prawa własności realności 
pod lk. 130 w Hardfeldzie położonej, objętej 
wyk. hip. 1. 1 ks. grunt gminy Reczyczany, 
ze dla nich kurator w osobie adw. dr. Ozar- 
kiewicza z Gródka ustanowiony został, któren 
ich tak długo zastępywać będzie aż albo 
sami w sądzie się zgłoszą lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawią.

Termim do obrony wyznaczony na 
dzień 18 kwietnia 1894 o 9 przed poł.

Gródek, 14 lutego 1894.

L. 10013 (2163 3—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że wskutek podania e. k. Proku- 
ratoryi Skarbu imieniem c. k. Sarbu Pań­
stwa de praes. 24 lutego 1894 1. 10013 ts. 
uchwałę licytacyjną z dnia 2 grudnia 1893
1. 57893 dla Chai Beili dw. im. Lausterstein 
zam. Fuchs przeznaczoną w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. Skarbu Państwa przeciw Sarze 
Mariem Lautertein i tow. pto 182:1 zł. 58 
ct. wa. z pn. wydaną doręeza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomej Chai Beili dw. 
im. Lauterstein zam. Fuchs do rąk równo­
cześnie w osobie adwokata dr. M. Krausa z 
zastępstwem adw. dr. Majewskiego ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Chaję 
Beilę 2 im. Lauterstein zam. Fuchs, aby w 
należytym czasie u ustanowionego] kuratora 
lub też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosiła i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyła, ileże 
z zaniedbania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sama sobie przypisze.

we Lwowie dnia 27 lutego 1894.

L. 971 (2158 3— 3)
Ogłasza się, że Chana Pinelesowa 

wniesła na dniu 16 lutego 1894 skargę prze 
ciw Herschowi Kiihlowi, Amelii Rothowej i 
Scheindli Czuperowej niewiadomym z miej 
sca pobytu oraz Gerschonowi Kflhlowi o 
zniesienie współwłasności realności pod Iwh 
219 w Ulanowie i term in do rozprawy ust­
nej na 16 maja 1894 wyznaczono, kuratorem 
zaś pierwszych trojga pozwanych Gers hona 
Ktthla w Ulanowie ustanowiono, któremu 
ciż mają udzielić informacyę, albo innego 
zastępcę sądowi przedstawić, gdyż inaczej 
szkodliwe następstwa zaniedbania tego sami 
sebie przypisać by musieli.

0. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 21 lutego i 894.

L. 5732 (2143 3—3)
O* k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na żądanie Abrahama Aberdama 
i spólników naznaczył termin na dzień 4 
maja 1894 godzinę 10 przed południem ce­
lem wykazania usprawiedliwienia prenotaeyi 
prawa zastawu dla wierzytelności nieobecne­
go Aszera Eibenschńtza 500 zł. na karcie 
ciężarów wykazu hipotecznego 1. 845, 847 i 
849 księgi dóbr tabularnych uskutecznionej 
i że dla obrony praw nieobecnego, adwokata 
dr Adolfa Ringelheima kuratorem zamiano­
wał.

Tarnów, dnia 22 marca 1894.

L. 128 (1963 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

w Galicyi zawiadamia, że 26 grudnia 1893 
zmarł w Ciężkowicach zamieszkały sekula- 
ryzowany ksiądz Ignacy Rakoeiński poddany 
rossyjski z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli i że testamentowa dziedziczka 
w tutejszym kraju zamieszkała wniosła pro­
śbę o przedsięwzięcie pertraktacyi spadke- 
wej przez Austryacką Władzę sądową, wzy­
wa się zatem wszystkich dziedziców, zapiso­
bierców i wierzycieli, którzy są austryackimi 
obywatelami lub cudzoziemcami zamieszka­
łymi w Królestwach i krajach w Radzie 
państwa reprezentowanych, dalej wszystkich 
zagranicznych dziedziców, zapisobierców i 
wierzycieli, którzy sądzą, iż mogą sobie ro­
ścić pretensye do spadku po powyższym 
księdzu, ażeby pretensye swe w przeciągu 3 
miesięcy od dnia niniejszego edyktu do tu­
tejszego sądu po którym postępowanie spad­
kowe wdrożono, zgłosili.

Ciężkowice, 30 stycznia 1894.

L. 654 (2002 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Marcina Zwadueha, że ustanowio­
no dlań w sp awie intabulacyi prawa włas­
ności 1/3 częśei posiadłości lwh. 56 gm. 
Sadkowa góra na rzecz małol. Jana Zwadu- 
cba kuratorem adw. dra Brzyskiego i jemu 
rez. hip. z 21 września 1893 1. 10087 dorę­
czono.

Mielec, dnia 17 lutego 1894.

L- 2557 (2025 3 - 3 )
Tutejszo-sądowy edykt z dnia 28 g ru ­

dnia 1893 1. 11685 zamieszczony w Gazecie 
lwowskiej N 41 42 43 o tyle się prostuje, 
że takowy dotyczy pozwanej Maryanny Siw- 
cowej a nie Siurowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 22 marca 1894.

domych Antoniego, Sebastyana i Walentego 
Jaroszów, że wniesiony przez Annę z Jaro­
szów Jandową przeciw nim i Michałowi Tor- 
han pozew o prawo własności i posiadanie 
do 1/5 części realności wykazem hip. 1. 333 
księgi gruntowej gminy katastralnej Sambor 
dz. Zamiejsko objętej, uchwałą z dnia dzisiej­
szego do rozprawy sumarycznej rozprawy na 
dzień 22 grudnia 1893 zadekretowany, do­
ręczono ustanowionemu dla nich kuratorowi 
tutejszemu adw. dr. Kohn, z substytucyą 
tutejszego adw. dr. Steuermana z wezwa­
niem, ażeby jeszcze przed terminem do roz­
prawy wyznaczonym udzielili ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do obrony informacyę, 
lub innego zastępcę prawnego sobie obrali 
i tegoż temu sądowi wymienili, inaczej bo­
wiem prawne skutki z ich zaniedbania wy 
nikłe sami sobie przypiszą.

Sambor, 30 września 1893.

L. 4371 (1992 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Dawida Weitza, że na 
prośbę Salamona Gewlirz uehwałą tusądową 
z 21 lutego 1894 1. 3601 wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 264 zł. 
w. a. z pn. i że tę uchwałę doręczono usta­
nowionemu dla niego kuratorowi ad actum 
adw. dr. Lorichowi z zastępstwem adw. dr. 
Hauslicha, przyczem wzywamy go, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub in­
nego zastępcę sądowi przedstawił. 

Stanisławów, 7 marca 1894.

L. 13012 (2000 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ustanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzyny Dopira w sprawie tabularnej F er­
dynanda Buffi i Anny Dopira o wydzielenie 
parcel grunt. 534 i części 541 z wykazu h i­
potecznego 108 księgi gruntowej gminy kat. 
Basznia kuratora w osobie Jana Mańkow­
skiego kandydata notaryalnego z Lubaczowa. 

Lubaczów, 20 grudnia 1893.

L. 433 (1997 2—3)
C. k Sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Ruffera, że na prośbę Antoniny 
Ruffer dozwolił egzekucyjne oszacowanie po­
łowy ciała hipot. wyk, hip. 1. 577 ks. gr. 
gminy Zełdee i odnośną rezolucyę z dnia 

6 października '893 do 1. 7313 ustanowio­
nemu dia niego kuratorowi c. k notaryuszo- 
wi Sawickiemu w Kulikowie doręczył.

Wzywa go się tedy, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzieiił, lub 
innego pełnomocnika ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym złe skutki sam sobie przypisze 

O. k, Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 6 lutego 1894.

3)L. 15045 (2193 2
Obwieszczenie.

Według zawiadomienia wys. c. k. Mi­
nisterstwa handlu został zniesiony zakaz 
przewozu używanej odzieży, używanej bieli­
zny, artykułów spożywczych i w ogóle wszel­
kich towarów ulegających szybkiemu zepsu­
ciu przy pospiesznej przesyłce pakietów po­
cztowych do Konstantynopola i Saloniki via 
Zemuń (Zimony).

Natomiast ograniczenia przewozu z 
Turcyi do Austro-W ęgier istniejące na po­
wyższym kursie pozostają nadal w mocy.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 15 marca 1894.

L. 13067 (1956 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­

Kundmachung.
Nach einer M ittheilung des h. k. k. 

Handels-Ministeriums ist das Verbot der Be- 
:Órderung von alten Kleidern, alter Wasehe, 
'^ebensmitteln und sonstigen schnellem Yer- 
derben unterliegenden Waaren in dem via 
Zimony (Semlin) unterhaltenen Eilpostfra- 
ehten-Verkehre nach Constantinopel und Sa- 
onieh aufgehoben worden.

Dagegen bleiben die aus Anlaslass 
der Cholera-Gefahr ins Leben gerufenen Be- 
schrankungen der Einfuhr aus Ttirkei weiter 

Wirksamkeit.in
Von der kk. Post und Telegrafen-Direetion. 

Lemberg, am 15 Marz 1894.

O n o n ^ ip fH e .
IT lCAA nOKIĄCUH/lf N A  KHCOKOTO 1̂ . K. 

M M c T fp C T K A  T op rO Brti 3l'CT4B 3H(C(HHH 
34K43 nfpeR03tS OłfJKHKdHOi' CĄfJKH, ©lpKHKA-
HOrO nlCAA, d pT H K SA IB  CnOJKHBHH)( V B 3 4 -
ra a i' bcTa4KH)( TOBapiń © yAAraiouH^ cKopo- 
a\8 3i‘ncSTK> npH n o cn iiu im i npfCHAii) naKf- 
t VB nOMTOBH)( A© K0NCT4HTHH0n© AA i  G©-
a8na via 3fiWAHH (Zimony).

H a T O M I C T k  ©rpaHHM fN A n p n B © 3 8  3  
T8p£4*lHHH A© ^KCTpo- O v r© p  VcTn8|«mT H4 
n©BHCluVA4 Ktfpci' n©3VCT4l©T H4A44kUie B 
chai'.

3  u,- k . Ą h p jk u h i ' n©MT i' T fA t r p a ^ K  
AbbYb, A »a 15 MapnA 1894.

L. 6047 (2236 1 - 3 )
W y k a z

przypadających kwot na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku polskim 
dla ubogich uczniów na rok szkolny 1894/5 
w stosunku do ilośei dzieci do szkoły rze­
czywiście uczęszczających w roku szkolnym 

1893/4.

1 
L.

 
po

rz
ąd

ko
w

a 
i

C. k. okręgowa Rada 
szkolna w

Ilo
śd

 
dz

iec
i 

do 
sz

ko
­

ły 
rz

ec
zy

w
iśc

ie
 

uc
zę

­
sz

cz
aj

ąc
yc

h

Kw
ot

a 
pr

zy
pa

da
-! 

iją
ea

 
na 

po
ls

ki
ej

 
ks

ią
żk

i 
be

zp
ła

tn
ej

 
dla

 
ub

og
ich

 
ue

z-
j 

nió
w 

J

złr. |ct.

1 B i a ł e j ....................... 8482 410 97
2 B ó b rc e ...................... 10929 529 53
3 B o ch n i....................... 10372 502 54
4 Bohorodczanach . . 3047 147 63
5 Borszczowie . . . 8600 410 69
6 Brodach . . . . 12737 617 14
7 Brzesku . . . . 8642 418 72
8 Brzeżanach . , . 9406 455 74
9 Brzozowie . . . 7098 343 91

10 Buczaczu . . . . 7289 353 17
11 Chrzanowie . . . 8821 427 40
12 Cieszanowie . . 5581 270 41
13 Czortkowie . . . 5077 245 99
•14 Dąbrowie . . . . 5714 276 85
15 Dobromilu . . . 4980 241 30
16 Dolinie . . . . 6922 335 39,
17 Drohobyczu . . . 8968 434 52
18 Gorlicach . . . . 6577 318 67
19 Gródku ...................... 5534 268 l i
20 Grybowie . . . . 3656 177 14
21 Horodence . . . . 4987 241 63
22 Husiatynie . . . 10103 489 51
23 Jarosławiu . . . 1194 578 62
24 J a ś l e ...................... 10089 488 83
25 Jaworowie . . . 2242 108 63
26 Kałuszu . . . . 6389 309 56
27 Kamionce struna. . 13253 642 31
28 Kolbuszowie . . . 8462 410 ---
29 Kołomyi . . . . 8582 415 82
80 Rossowie . . . . 4292 207 95
31 Krakowie miejsk. . 903! 437 57
32 „ zamiej- . 8931 432 73
33 Krośnie . . . . 6511 315 47
34 Limanowie . . . 5084 246 33
35 L i s k u ...................... 4389 212 66
36 Lwowie zam. . . 11134 539 47
37 miej. . . . 15625 757 07
38 Łańcucie . . . . 8194 397 02
39 Mielcu . . . . 6655 322 45
40 Mościskach . . . 6653 322 35
41 Myślenicach . . 879d 425 89
42 Nadwornie . . . 4146 200 88
43 N i s k u ...................... 6741 326 58
44 Nowym Sączu . . 6654 322 40
45 Nowym targu . . 8448 409 32
46 P ilz n ie ...................... 3756 181 98
47 Podhajcach . . . 7033 340 76
48 Przemyślu . . . 10717 519 26
49 Przemyślanach . . 9577 464 03
50 R a w ie ...................... 7004 339 37
51 Rohatynie . . . 11434 554 ---
52 Ropczycach . . , 5909 286 80
53 Rudkach . . . . 4881 212 28
54 Rzeszowie . . . . 9914 480 35
55 Samborze . . . . 7623 369 36
56 Sanoku . . . . 11989 580 90
57 Skalacie . . . . 7348 356 02
58 Śniatynie . . . . 528] 255 88
59 S o k a lu ...................... 11014 533 65
60 Stanisławowie . . 9117 441 75
61 Staremmieście . . 3825 185 34
6i S t r y j u ....................... 7085 343 28
68 Tarnobrzegu . . . 69] 1 384 85
64 Tarnopolu . . . 12138 588 12
65 Tarnowie . . . . 10029 485 93
66 Tłumaczu . . . 6533 316 54
67 Trembowli . . . 9885 476 53
68 Turce . . . . . . 2280 110 47
69 Wadowicach . . . 8394 406 71
70 Wieliczce . . . . 9201 445 81
71 Zaleszczykach . . 5580 270 36
72 Zbarażu . . . 5931 287 37
73 Złoczowie . . . . 11018 538 85
74 Żółkwi . . . . 9468 458 75
75 Żydaczowie . . . 9629 466 54
76 Ż y w c u ...................... 530! 256 85

Razem 391014(28636 108

Z Departamentu rachunkowego c. k. 
Namiestnictwa.

Lwów, dnia 28 marca 1893.

L. 7504 _ (2181 2 - 3 )
Z życia i miejsca pobytu niewiadome­

go Marcina Pawleniaka zawiadamia się że 
przeciw niemu wniósł Leib Beril skargę o 
33 zł 75 ct. i że termin do rozprawy na 
dzień 19 kwietnia 1894 wyznaczono.

_ Wzywa się tegoż, aby na terminie sta­
nął i obronę wniósł lub innego zastępcę ob­
rał, gdyż inaczej za następstwa szkodliwe 
sam byłby odpowiedzialny.

O. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 16 grudnia 1898.



l i
L. 29398 t _ (2161 2 - 3 )

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipea 1S71. 
L. 96 Dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek wezwania c. k. Starostwa gór- 
niczego w Krakowie z 26 sierpnia 1893 1. 
1295 o utworzenie nowego ciała górniczego 
pod nazwą „Roman" w gminie „Potylicz" 
w powiecie Rawa Ruska p mianowicie: dla 
pola górniczego, oznaczonej ^artośei 38600 
zł. wa. składającego się z czterech podwój­
nych miar górniczych, na odkryty pokład 
węgla brunatnego, wyłączności górniczej 1. 
1575/891 za pomocą sztolni założonej w kie­
runku 2h l l o  na parc. kat. Nr. 8281 gm. 
katastr. Potylicz powiat Rawa Ruska. Punkt 
rozkładu tego pola górnicznego zajmującego 
360.927-4 m.2 znajduje się w chodniku pę­
dzonym od powyższej sztolni w kierunku 8h 
5o, jest oddalony ód południowo-wschodniego 
rogu dornu mieszkalnego Jana Szymańskiego
1. 780 w Potyliczu w kierunku lOh 9o 5' 
na 59 m. zaś od południowo zachodniego 
rogu tegoż domu w kierunku lOh 3o 45' 
na 64 55 m. Od tego punktu rozkładu roz­
ciąga się I  sza podwójna miara górnicza o 
324-575 m. długośćci i 278 m. szerokości w 
kierunku 6h 6o na 106 m. w przeciwnym 
kierunkr 18h 6o na 218 575 m. na długość 
zaś w kierunku O b 6o na 31 5 m. w prze 
ciwnyra kierunku na 12h 6o na 246 5 m. na 
szerokość. Miara ta podwójna I. przypiera 
zarazem w ten sposób do południowego boku 
miary podwójnej I. pola górniczego „Alfred" 
i „Edward", że dułgością 237 6 m. swego 
boku północnego przylega do całego połu­
dniowego boku miary podwójnej I. wspom­
nianego pola górnicznego, tak że jej północno 
wschodni róg jest iedentyczny z południowo 
wschodnim rogiem tej ostatniej miary po­
dwójnej a oraz z południowo-zachodnim ro­
giem pola górniczego „Gottes Segen" II. 
m iara podwójna o tej samej długości i sze­
rokości przypiera zupełnie całą s oją zacho­
dnią granicą szerokości do wschodniej g ra­
nicy szerokości I. miary górniczeja prócz tego 
całą północną granicą długości do południo­
wej graniry pola górniczego „Gottes Segen" 
III. miara podwójna a nareszcie IV. miara 
podwójna o tych samych rozmiarach długo 
ści i szerokości co obie poprzednie, przyle­
gają w ten sposób do siebie, a oraz Ill.-cia 
miara podwójna do II. m rry j podwójnej jak 
ta ostatnia przypiera do I. miary podwójnej, 
przylegając również całemi swemi półno- 
enemi granicami długości do południowej 
granicy pola • górnicznego „Gottes Segen" 
Całe to pole górnicze jest prostokątnym 
czworobokiem, w rozmiarach 1298 3 m! dłu­
gości i 278 m. szerokości, i c. k. sąd obwo­
dowy w Samborze wygotował projekt otwo­
rzyć się mającego ciała tabularnego górni­
czego, który to projekt w tymże ck. sądzie 
obwodowym przejrzanym' być może, a od 
dnia 1 października 1894 za księgę grunt, 
uważanym będzie również oznajmia się, że 
od dnia 1 października 1894 począwszy no­
we prawa własności zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne górnicze do ks. 
gruntowej górniczej wciągnąć się mającej 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na­
byte, ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą.i

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie prawoj przed dniem ot­
warcia tego nowego ciała tabularnego gór­
niczego nabytych, domagali się zmiany wpi­
sanych tamże stosunków własności! i posia­
dania bez różnicy czy zmiana ta przez do­
pisanie odpisanie lub przepisanie przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub połą­
czenie ciał hipotecznych, czyli też w inny 
sposób nastąpić m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego górniczego na nierucho­
mości tej lub na jej częściach nabyli prawa 
zastawu, służebności łub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te jako należące do dawniejszego stanu bier­
nego wpisane być mają, a przy założeniu no­
wego ciała tabularnego wciągnięte nie zo­
stały, ażeby w ck. sądzie obwodowym w Sam­
borze swoje oznajmienie do dnia 1 listopada 
1895 tem pewniej wnieśli, ile w przeciwnym 
razie utracą prawa popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę,“ że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia 
że prawo zgłosić się mające z księgi ta ­
bularnej już do użytku służyć nie mającej, 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesioneni zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 23 stycznia 1894.

ad actum pana Jana Czechowicza kandydata 
notaryalnego w Tłumaczu i doręcza mu tus. 
uchwałę tabularną z dnia 25 czerwca 1893
1. 5664.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 5 lutego 1894.

L. 9050 - (1999 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do wiadomości, że dnia 1 paździer­
nika 1882 zmarł w Malcach ad Basznia gór­
na Mojżesz Entenberg w stanie wolnym bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ tutejszemu sądowi nie jest 
wiadoniem, czy i jakim osobom prawo dzie­
dziczenia po nim przysługuje, przeto się wzy­
wa wszylkich tych, którzyby z jakiegobądź 
tytułu pretensyą do spadku po nim pozosta­
łego rościli, aby swoje prawo dziedziczenia 
w ciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu wykazali i deklaracyę swoją do 
tego spadku wnieśli, inaczej bowiem masa 
ta, dla której Józef Kapko c. k. notaryusz 
w Lubaczowie kuratorem ustanowiony został, 
zgłaszającym się przyznana a część nie 
przyjęta, lub jeśliby się nikt nie zgłosił cały 
spadek jako spuścizna Skarbowi państwa 
wydany zostanie.

Lubaczów, d. 29 września 1893.

Kuratele.
L. 1883 (2160 3 - 3 )

Ołeksa Sływczuk z Balicz zarzecznych 
uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Andryja Sływczuka.

O. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 1 marca 1894.

L. 1795 _ (2135 3— 3)
Podaje się do wiadomości, źe Szymona 

Kowalskiego z Iwaczowa górnego uznano mar­
notrawcą a jego kuratorem jest Ilko Kaszu­
ba gospodarz z Iwaczowa górnego.

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1894.

Wyroki prasowe.
L. 5944 (2230)

W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara!
O. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artyjeułu umiszczenoho w czyśli 5 czasopysy 
„Strachopud" z dnia 18 marta 1894 pid na- 
pysom „Iz japonskoho parlainenta" Nowoje 
obszczestwo i Teatralnoje soobszczenije" 
mistyt w sobi znamena prowyny z §. 300 
i 496 zak. kar. i proto usprawedływłena 
jest zariadźena ezerez c. k. Prokuratora 
derżawnoho konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwje toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenanie toho artykułu 
a zabranyj nakład maje buty znyszezenyj.

Lwiw, dnia 28 marta 1894.

Upadłości.

L. 1125 (1977 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu usta- 

navua dla nieobjętej masy spadkowej bł. p. 
Naftalego Willnera z Tłumacza kuratorem

L. 1678 (2210)
Do likwidacyi wierzytelności w masie 

konkursowej Mechla Griffel, dodatkowo zgło­
szonych naznaczam termin na dzień 26 
kwietnia 1894 godz. 10 rano, na który wzy­
wam wierzycieli konkursowych.

Sniatyn, dnia 19 marca 1894.
O. k. Sędzia powiatowy jako komisarz kon­

kursowy.

L. 9918 (2198 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Samborze usta­

nawia c. k. adiunkta sądowego Seklera ko­
misarzem konkursowym dla masy rozbioro­
wej Abrahama Reisa w miejsce byłego ko­
misarza konkursowego c. k. Radcy Sądu kra 
jowego Dyduszyńskiego.

Sambor, 19 sierpnia 1893.

L. 85
Konkursa.

(2215 2 - 5 )  
Gejem obsadzenia opróżnionej 

w tutejszej gminie izraelickiej po­
sady rabina rozpisuje się niniejszym 
konkurs.

Ubiegający się o to posadę zechcą 
swe należycie udokumentowane poda­
nia najpóźniej do włącznie 1 maja 1894 
do przepisanego Przełożeństwa izraeli­
ckiej gminy wyznaniowej wnieść.

Ustanowienie pensyi nastąpi po 
obopólnem porozumieniu.
PrzeJożeństwo izr. gminy wyznaniowej 

Brody, dnia 29 marca 1894.

i L. 131 (2164 2 - 2 )
| Celem stałego obsadzenia posad nau- 
a czycielskieh rozpisuje się niniejszem konkurs

1. Na dwie posady młodszych nauczy­
cieli względnie nauczycielek przy 5 klasowej 
szkole mieszanej w Dąbrowie z płacą 300 zł. 
i dodatkiem na mieszkanie w kwocie 80 zł.

2. Na posadę nauczyciela samoistnego 
przy szkole 1 klasowej w Dąbrówkach breri 
skich, Grądach, Smęgorzowie, Sieradzy i 
Woli rogowskiej z płacą 300 zł. i woluem 
pomieszkaniem.

3. Na posady nauczycieli młodszych 
przy szkołach dwuklasowych w Bolesławiu, 
Gręboszowie, Mędrzechowie, Oleśnie, Radgo- 
szczy i Szczucinie z płacą 300 zł.

Kandydaci (kandydatki) winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody służbowe, 
wraz z tabelą kwalifikacyjną za pośredni­
ctwem władz przełożonych do końca kwie­
tnia 1894 do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Dąbrowie, dnia 8 marca 1894.

L. 1289 _ (2214 1— 3)
Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż­

czyzn w Wiśniczu została opińżniona posa­
da c. k. dozorcy więziennego II klasy z 
płacą roczną w kwocie 260 zł, dodatkiem 
aktywalnym 65., zł porcyą chleba dziennie 
mundurem służbowym i umieszczeniem w ko­
szarach.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść własnoręcznie pisane podania nale­
życie udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Dyrekcyi 
Zakładu karnego w Wiśniczu najdalej do 30 
kwietnia 1894.

Kompetenei nie pozostający już w służ­
bie czynnej wojskowej, winni się wykazać 
świadectwem lekarskiera potwierdzonem przez

lekarza w rządowej służbie stojącego, że są 
do służby karno zakładowej fizycznie uzdol­
nieni.

Na posadę tę będą mieli pierwszeństwo 
kandydaci, którzy się wykażą świadectwem 
iż są fachowymi stolarzami i zdolni kiero­
wać pracownią stolarską.

Nadmienia się, iż posada ta jest w 
pierwszym roku prowizoryczną.

Wiśnicz, dnia 30 marca 1894.

.Doniesienia prywatne.

Zwyczajne
walne Zgromadzenie 

Powiatowej Kasy dla chorych 
we Lwowie

odbędzie się dnia 15 kwietnia 1894 o 
godzinie 10 rano w sali Kasyna miej­

skiego przy ul. Akademickiej 1. 13. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Zarządu z ra ­
chunków i czynności za r. 1893.

2. Wniosek Wydziału nadzorczego 
udzielenia absolutoryum Zarządowi.

3. Wybór uzupełniający dwu człon­
ków Zarządu na rok joden.

4. YVybór sześciu członków Wy­
działu nadzorczego na rok jeden.

5. Wnioski członków.
J a n  M a r  t y n o w i c z

456 Wiceprezes Zarządu.

Obwieszczenie.
W skutek powziętej uchwały na odbytem dnia dzisiejszego 

wal nem zgromadzeniu akcyonaryuszów c. k. uprzywilejowanego 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu nastąpi wypłata usta­
nowionej za rok 1893 dywidendy 19 zł. od akcyi, za ściągnięciem 
kuponu nr. 4 oznaczonego terminem wypłaty I maja 1394.
W Wiedniu w likwidaturze Zakładu;
w Bernie, we Lwowie, w Pradze, w Tryeście i w Opawie w 

filiach Zakładu;
w Budapeszcie w węgierskim powszechnym Banku kredytowym ; 
w Berlinie w Dyrekcyi Towarzystwa ,,Disconto i u p. S. Bleichroder' ‘, 
w Frankfurcie n. M. u p. p. M. A. Bothschild & Synowie; 
w Hamburgu n p. p. L. Behrens &■ Synowie ; 
w Wrocławiu w szląskiem Towarzystwie Bankowem;

począwszy od dnia 2 kwietnia b. r.

Kupony, na których umieszczone być ma na odwrotnej stronie 
nazwisko podawcy, należy przedłożyć z konsygnacyami, sporządzo- 
nemi według porządku arytmetycznego.

Wiedeń, 29 marca 1894.

O. k. uprzywilejowany austryacki Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu.

(Przedruk nie będzie płacony).

B a n k  G a l i c y j s k i  d i a  l i a n d l n  i  p r z e m y s ł u  w  K r a i k o w i e .
Dwudzieste szóste zwyczajne

Ogólne Zebranie
Akcyonaryuszy Banku gal, dla handlu i przemysłu
odbędzie się w sobotę dnia 28 kwietnia 1894 o godzinie 5 po południu w lo­

kalu Banku pod 1. 25 w Kynku głównym w Krakowie. 

P orządek  dzienny obrad:
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie zarządu z czynności za rok 1893.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej co do sprawdzenia rachunków za 

rok 1893.’
4. Zatwierdzenie bilansu i zamknięcia rachunków za rok 1893.
5. Wybór do Bady zawiadowczej.
6. Wybór komitetu rewizyjnego.
7. Wnioski Bady zawiadowczej.
Każdych 5 akcyj nowej emisyi lub 50 emisyi dawnej z dnia 25 czerwca 

1881 daje jeden głos.
Celem głosowania na ogólnem zebraniu akoye składane być mają od da­

ty niniejszego ogłoszenia do włącznie 14 kwietnia 1894 w kasie Banku gali­
cyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie w godzinach urzędowych.

Na karcie wstępu wyrażoną będzie ilość głosów jaką posiada osoba mają­
ca wstęp na ogólne zebranie.

Kraków, dnia 31 marca 1894.
Z arząd .

(Przedruk nie będzie płacony),



Poleca $ laiiel ń  Ludwika Stadtmullera n Lwowie.
12

a ż  d o  z ł .  4 2 .8 0  za niateryę do jednej sukni jak i około 450 
rożnyeh deseniów i kolorów, jakoteż jedwabne materye gładkie, 
w pasy, kostki, desenie itd. (około 240 rozlicznych jakości i 200 
różnych barw, deseniów itd.) czarno, białe i kolorowe od ct. 45 
do zł. 11 et. 65. gg
jedwabne damasty . . 0d zł. 1.15 do zł. 1165
jedwabne fulary . . . . ct. 75 — 3 65
jedwabne grenadyny . . . ct. 85 — 7.25
jedwabne bengaliny , . z ł .  1.20 — 6.10
jedwabne materye balowe . . et. 45 __ 11.6-5

Jedw ab Al-mures, M erveilleux, D uciiesse etc. 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 

Szwajcaryi kosztują 10 et., karty 5 ct.
Fabryka jedwabiu G. Henneberga, Zurych, k i o. dostawca nadw.

czysty jedw ab,
wolne od cła do mieszkań prywatnych 

z ł .  9 .5 0  z a  su k n ię .

Bieliznę własnego wyrobu 
bieliznę prof. dr. Jagera 

wyroby pończoszkowe 
i trykotowe

poleca, n a jtan ie j
M. Bałłabana. następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki 8.

W niedzielę i święto magazyn zamknięty.

Kantor miastowy

Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 

dotąd jakości

Mączkę kościaną i Superfosfaty
poleca po cenach niższych aniżeli ktokolwiek inny m ógłby takowe 

podobnej dobrocij ofiarować.

BAŁŁABANOWKA
bez cukru i bez anyżu, stara czysta 
żytnia wódka, w skutkach lepsza 

niż koniak poleca

Karol Bałłaban
w e  L w o w i e .

451

O r z e c z e n ie .
Na podstawie doehodzeń i badań che­

micznych j-oświadezain niniejszem, iż wódka 
„Bałłabanówka1' jest wystałą i oczyszczoną ży- 
tniówką, wolną od niedogonu (fuzlu) i tym po­
dobnych przymieszek. W skutek tego orzekam, 
iż jest ona czystym, zdrowym i hygienieznym 
napojem gorącym (spirytusowym), który na 
ustrój ludzki działa tuk samo jak prawdziwy 
Cognac. Lwów, dnia 10 marea 1892.

Dr. Br. R a d z i s z e w s k i  mp. 
profesor chemii w uniwersytecie lwowsk:em.

Ces. król. uprz. ra fin erya  spirytusu, f <11y Ia  
rozo lisów, likierów i wódek

polskich ̂  < O l
poleca —— —«a

g r c&uva
y lo cn a

y>at<łXO
i 4U z b ó jc ó w ,

powieść ludowa, bardzo zajmująca, na­
pisana przez Z. Zeglenia, jest do naby­

cia w księgarniach. Cena 20 ct.
Skład główny w księgarni 401

Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie

J. A. BACZEWSKIEGO
c. k. nadw. dostawcy we Lwowie,

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E B H 1 I M D A  R I E D L A

w e L w ow ie, p lac M aryacki 10,
ioleea poleca najlepsae gatunki (101)

Ę  M  * W ¥
o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsjła frsnko opłacone ao każdej sta- 

zł. 1.60 eyi pocztowej, 4®/4 kiiogr. w woreczku: 
n 2.— Portorico , 9.— */, kl. —.90
„ 3. -  Cuba grubo ziarnista 9 50 „ —.96
„ 4. -  Ceylon zielona 10.— „ 1.—
„ 4.— » „ przednia 10.40 „ 1.04
„ 1.30 B „ grot-oziarn.10.75 „ 1.08

5 „ perłowa 10.75 B 1.08
„ 1.60 Jioeca arabska arom. 10.75 „ 1.08

Jawa złota 10.75 „ 1.08
Opakowanie n ie  liczy  się. — Zamówienia z p row in cji w y sy ła  się  odwrotną pocztą.

M ls e o w i t s c h  B
% Wiednia

jedyni fabrykanci nbiorów
otworzyli

przy ul. Kopernika I. 1
(dom W. Mikolascha)

w e  L w o w i e
IA&AZYN

gotow ych  sukien  
męskich i dziecinnych

i polecają po cenach fabrycznych.
Własne fabryki 

Wietleń, Bukareszt, Belgrad.
Składy w największych 
miastach europejskich.

zbioru majowego.
kilo Congo 
, Souehong czarna 
, zbiór majowy .
, Kaysow czarna .
’ Meiange de Lund.
, Wysiowki herbaciane .
, Wysiewki herbaciane naj 

Lpsze

mający 2373/+ morgów obszaru a w tem morgów ornej ziemi (wzorowo upra­
wionej, w glebie pszenicznej), 80 morgów lasu, 11 morgów łąk; położony 
przy szosie, o 10 kilometrów od dwóch stacyj drogi żelaznej odległy, jest z 
wolnej ręki do nabycia, wraz z żywym i martwym inwentarzem. Bliskość 
kilku miasteczek, mających ożywione targi, ułatw ia zbyt produktów i przy­
chówku. Dokładniejszej wiadomości udzieli Wny Dr. Piotr Foryst, adwokat W

Tarnowie, ulica W ałowa I. 18. 403

K a b in , B r ic h  i K o r z e n io w s k i  we Lwowie
|> Fabryka parowa pieców kaflowych

Kapsułki z olejku 
róźanno - santalowego

aptekarza b ab ra  a W iirzb u rg a , 
leczy  cierpienia pęcherza moczo­

wego bez w strzykiw ania  
w  k ilku  d n ia ch .

Prawdziwe z marką ,,Róża“ 
F l a l t o n  z ł .  2 .  423

Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu 
C. Brady w Kromieryżu.

We Lwowie: apteka Jana Wcwiórskiego.

odznaczona zaszczytnie na wystawach krajowych.
Kantor zam ówień i wystawa, Lwó>v, ul. Łukasińskiego 1. 6

(plac Castrum)
polecają własne wyroby ogn io trw ałe  szam otowe p i e c e ,  k o m i n k i ,  k u ­
c h n i e  i  w a n n y  k a f lo w e  z g ład k ich  lub w zorzystych k a lli, w  kolo­
rze b ia łym , porcelanow ym , m ajolikow ym  szam owyin, perłow ym , bru­
natnym lub  zielonym . — P ot rycia  ścian kallam i głudkiem i lub

wzorkowanem i.
Wyroby nasze równają się zupełnie wyrobom zagranicznym, gdyż pracując 
przez lat ldikanaśeie w pierwszorzędnych fabrykach zagranicznych, nabyliśmy 

wszechstronnej praktyki w tymże zawodzie. 
TTŚ7‘yls:o3n.yw © .3zcL37' to ó k iż e  - w s z e l ł c i e  n a p r a u z y .  

Łaskawe zamówienia miejsoowc i z prowincji uskuteczniamy najstaranniej.
wzorowo i trwale, jo cenach umiarkowanych. 448

Pj-pior % fs-bryki papieru• n u e c i j f e g o  1- i 5* i o m  W e r a e r s . .

l> r o b i ie
®d wyr»*u petitem  centa, tłustym  

petitem % centy.

V n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
BA  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

jK tp r z e d a m  r e a l n o ś ć  (Lwów, ul. Karmelicka 
1. 6) lub zamieniam. — Wiadomość tamże. 454

w e  L w o w ie ,  
ulica Karola Ludwika 1. 3

poleca

ram y, listw y na ramy, księgi 
handlow e, albumy, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki 243

po bardzo n iskich cenach.

Realność
do wydzierżaw ienia lub sprzedania we 
Lwowie pod 1. 11 przy ul. Krzyżowej (na 
Kastelówee) o 4 pokojach z przynależnemi 
budynkami gospodarczemi, ogrodem , łąką 
(obszara 1810 kwadr, sążni). Komunikasya 
łatwa, tramwaj, powietrze świeże, woda, ką­
piele na miejscu, także dla przemysłowca, 

plac wystawy w pobliżu.

S p o r y  słynne na eały świat
klattauskie wspaniałe goździki

Na wszystkich wystawach, gdzie wystawione 
były z najpierwszemi i najwyższemi nagro­

dami o d z n a c z o n e  
10 sztuk w 10 gatunkach . zł. 3.— 
20 „ 20 „ . „ 5.50
60 „ 50 „ . ,, 1 3 . -

100 « 100 „ . „ 2 5 . -
G o Z d z ik i  o g r o d o w e  w najwspanialszych 

kolorach wypełnione 10 sztuk zł. 1.—, 
100 sztuk zł. 9.—

B e m o n t a n t  g o ź d z i k i  10 sztuk zł. 4.— 
100 sztuk zł. 30.— .

Cenniki darmo wysyła.

ogrodnnictwo wzorowe, uprawa goździków 
en gros w  K l a t t a u  (Czechy)

Założony w roku 1843. 424

Adwokat na prowincyi
poszukuje rutynowanego 436

koncypienta
z praktyką prowincjonalną.

Bliższych wiadomości udziela kancela- 
rya adwokata dr. Alberta Reissa, Lwów, 

ul. Kościuszki 1. 2.

Kupuj u m ajstra a nie u chłopaka!
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zakuj.no gotówką olbrzymich za­
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
fctóre w końcu na korzyść kupującego wychodzą.

Wspaniałe wzory dla prywatnych darmo 
i opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich jeszcze 
nie było, dla krawców niefrankowane.

M a t e r y e  n a  n b lo r y  
pernwienny i doskiuy d la  Wys. h leru , prze­
pisowe m aterye na ubrania d la e. k . urzę­
dników , także d la w eteranów , straży  ognio­
w ej, gim nastyków , na lib erye, na b ilardy i 
sto ły  do gran ia , pokrycia na w ozy, gan ię, 
także nieprzem akalne na ubrania m yśliw skie, 
m aterye do prania, pledy podróżne od zł. 4 
do 14. — W arte tego co kosztują, uczciwe, 
trwałe, czysto wełniane tow ary, a nie tanie 
szm aty, nieopłacające roboty krawieckiej, poleca

Jan Stikarofsky
B erno (Manszester Austryi)

Największy skład towarów sukiennych w wartości
  pół miliona złotych. 228

Posyika tylko za zaliczką.
Listy w polskim, niemieckim, czeskim, wę­

gierskim, włoskim, francuskim i angielskim języku.

Zaproszenie. 452

Gdy Walne Zgromadzenie zwoła­
ne na dzień 1 kwietnia 1894 nie przy­
szło do skutku, przeto zaprasza się na 
walne zebranie na dzień 15 kwietnia 
1894 z tym samym porządkiem dziennym. 
Z Rady nadzorczej Banku zaliczkowego 

„Nadzieja". 
Delatyn, 1 kwietnia 1894. 

Wiktor Czajkowski. Ks. Tytus Błoński.
'Ł ifirukaroi Wł Łosińskie go aL


